
16 bm. odbyły si? obrady IX plenarnego I

-posiedzenia KC PZPR. Na zdjęciu: Edward
Gierek otwiera obrady plenarne. Od pra­
wej w prezydium — Ś. Olszowski, Ę. Ba­

biuch, J. Tejchma, P. Jaroszewicz.
CAF — Sokołowski — telefoto |
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„PZPR i społeczeństwa
polskie przy wiązują

szczególną wagę
do owocnych wyników

Zjazdu komunistów

radzieckich**

VI Zjazd Partii na przełomie lat 1971/72

Głównym zadaniem

wydatny wzrost stopy życiowej

Jak powstaje plan

na lata 1972-75

Uchwały IX Plenum
Komitetu Centralnego PZPR

Kom Het Centralny zaaprobował
sprawozdanie Edwarda Gierka
z obrad XXIV

W Warszawie odbyło się
wczoraj IX plenarne
posiedzenie Komitetu

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Na zakończenie misji

dyplomatycznej na Kubie.

Józef Klasa

z wizytą pożegnalną
u Fidela Castro

16 bm. powrócił dó kraju —

po zakończeniu swojej misji
dyplomatycznej — dotychcza­
sowy ambasador PRL na Ku­
bie, obecnie I sekretarz KW
PZPR w Krakowie — Józef
Klasa.

Przed opuszczeniem Kuby,
amb. J. Klasą odbył długą
rozmowę z I sekretarzem KC
KP Kuby i premierem rządu
rewolucyjnego — Fidelem Ca­
stro.
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W Mirostowickich Zakładach Ce­
ramicznych (woj. zielonogórskie),
produkuje się klinkier; ceramikę
stołową, dekoracyjną i techniczną.
Dużym powodzeniem cieszą się
mirostowickie serwisy do białej i

czarnej kawy, wazony i kubki.

Wyroby tej fabryki mają własny
styl, dzięki uzdolnionym plasty­
kom z zakładowej komórki wzor­
cującej. Na zdjęcia: Barbara
Chmielowska przy automacie do

malowania ceramiki. '
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= Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka |

S Kolejne klucze do mieszkania przekazała SPÓŁDZIELNIA S
“ ZWIĄZKOWA — b. wychowance DD nr 1, Basi S. Jest to trzecie S
“ mieszkanie przekazane przez tę Spółdzielnię w ramach naszej ! j
X akcji i Jedno z to jakie do tej pory udało się nam uzyskać -

— w ogóle. ■
- Spółdzielni związkowej serdecznie dziękujemy, Basi gratulu- M

5 jemy! (mar) j ’■> >—
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Zjazdu KPZR
Przed rozpoczęciem obrad

czestnicy Plenum uczcili pa­
mięć członka KC PZPR, dłu­
goletniego działacza partyjne­
go i państwowego Franciszka
Waniołki, który zmarł w War­
szawiewnocyz15na16bm.

W piierwszym punkcie po­
rządku obrad zabrał głos I se­
kretarz KC PZPR — Edward
Gierek, który złożył sprawo­
zdanie z. obrad XXIV Zjazdu
KPZR.

Skrót przemówienia I sekre-
tarza KC PZPR, Edwarda
Gierka wygłoszonego na IX'
Plenum KC Partii zamieszcza­
my na stronie 2.

Następnie członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR
— Edward Babiuch przedsta­
wił sprawozdaniez działalnoś­
ci Biura politycznego i Sekre­
tariatu KC PZPR.

W kolejnym punkcie pprzą^l-
ku dziennego IX Plenum KC
członek Biura Politycznego KC
PZPR, prezes Rady Ministrów
— Piotr Jaroszewicz przedsta­
wił informację o pracach rzą­
du mających na celu realiza­
cję uchwał VII i VIII Plenum
KC PZPR.

W dalszym toku- obrad, któ­
rym przewodniczył-1 sekretarz
KC — Edward Gierek, na te­
mat przedstawionych na Ple­
num sprawozdań :i informacji
wypowiadali się: Józef Kardyś
— • I sekretarz KW PZPR w

Opolu, Jerzy Ziętek —członek
KC i przew. Prezydium WRN
w Katowicach, Ludwik Drożdż
— I sekretarz KW PZPR we

Wrocławiu, Jerzy Muszyński
— I sekretarz KW W Lodzi,
Tadeusz Rudolf — I sekretarz
KW w Kielcach, Jan Klecha
— zastępca kierownika Wy-
XyyXZ/X///Z//XZZZX>XZZZ<ZZ>>7<ZZ^<<ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZzS<>yZZZZZZ>^ZZZ>O<ZZZZZZZ

Gorąca lawa dotarła do stacji kolejki linowej

Sejsmolodzy z

RZYM

Potoki lawy spływające ze sączy-
tu wulkanu . Etna (3.260 m) • do­
sięgły już wysokości 1000 m nad

poziomem morza; na szczęście nie

zagrażają bezpośrednio osiedlom
ludzkim. Musiano natomiast ewa­
kuować stacje końcowe kolejki
linowej kursującej pod
Etny, ponieważ budynek
dosięgnięty przez, pierwsze
stygnącej magmy.

W nocy ze środy na’ czwartek
trzeba było ewakuować obserwa­
torium astronomiczne położone

szczyt
został

fale

działu Rolnego KC PZPR
Józef Majchrzak—I sekretarz
KW PZPR w Bydgoszczy.

Plenum podjęło jednomyśl­
nie następującą uchwalę w

związku ze sprawozdaniem
delegacji PZPR z obrad XXIV
Zjazdu KPZR:

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia I sekretarza KC PZPR tow.
Edwarda Gierka z obrad
XXIV Zjazdu KPZR, który
odbył się w dniach 30. III —

9. IV. 1971 r. w Moskwie, Ko­
mitet Centralny aprobuje
przedstawione sprawozdanie.

Komitet Centralny PZPR
stwierdza, że obrady i doro­
bek XXIV Zjazdu KPZR po­
siadają wielkie znaczenie dla
dalszego rozwoju międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego oraz dla
wszystkich sił postępu i po­
koju w świecie. Szczególną wa­
gę przywiązuje do owocnych
wyników obrad XXIV Zjazdu
KPZR — Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza i społeczeń­
stwo naszego kraju, widząc w

KPZR i w Kraju Rad wierne-

. (Dokończenie na str. 2)

Ostatni dzień wizyty
delegacji

Izby Ludowej NRD

w Polsce
Delegacja Izby Ludowej NRD

na czele z jej przewodniczą­
cym Geraldem Goettingiem
zostanie dziś przyjęta przez
premiera Piotra Jaroszewicza.

Tego dnia delegacja Uda się
w drogę powrotną do Berli­
na.

Wczoraj; goście z NRD zwie­
dzili tereny b- hitlerowskiego
obozu koncentracyjnego w O-
Święęimiu.

niepokojem obserwują wulkan
na stokach wulkanu. Według o-

statnich doniesień lawa zagraża
też wyżeji położonym winnicom.
Cała góra tonie w oparach czar-

no-żółtego dymu o zapachu a-

sfaltu. . ,

Jeżeli erupcja nadal będzie
przybierała na sile, władze za­
rządzą ewakuację niektórych
wiosek, poczynając od osiedla
Enna znanego z . winnic dostar­
czających znakomitego wina.

Wzrost aktywności Etny, budzi
coraz większe zaniepokojenie
wulkanologów z kilku krajów
obecnych w miejscowości Enna u

podnóża - Etny i czyniących co1-
dziennie pomiary, i badania nau­
kowe. Wulkanolodzy wskazują, że
w ostatnich miesiącach w rejonie
Morza Śródziemnego i w samyeh
Włoszech miało miejsce kilka

groźnych' trzęsień ziemi, wskazu­
jących że skorupa ziemska . w

tym regionie poddana została sil­
nym uderzeniom z wnętrza zie­
mi. Jest rzeczą wiadomą, że ist­
nieje ścisła współzależność pomię­
dzy trzęsieniem ziemi i aktywno­
ścią wulkanu.

KRAKOWA
ROK XXVI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 9C (7966)

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 17, niedziela 18 kwietnia 1971 r.

Poprawa warunków bytowych
ludzi pracy

tematem plenum WKZZ
•' H. Michalski nowym prxewodnic~ącpn
Wojewódzkiej: Komisji Związków Zawodowych

W dniu wczorajszym . obra­
dowało Plenum Wojewódzkiej
Kptnisji Związków Zawodo­
wych w Krakowie poświęcone
kierunkom , działalności związ­
ków zawodowych po VII i
VIII- Plenum KC PZPRi XXI
Plenum CRZZ w regionie.
Podstawę do dyskusji stano­
wił referat wiceprzewodniczą­
cego WKZZ K. Lutego.

Przedstawił- on dotychczaso­
we posunięcia ruchu związko­
wego, które, wraz z decyzjami
Biura Politycznego i rządu,
zmierzają do poprawy bytu
ludności i zabezpieczenia wa­
runków pracy, i wypoczynku
dla szerokich rzesz społeczeń­
stwa.

W celu 'dokładnego sprecy­
zowania potrzeb ludzi pra?
ęy i usprawnienia działalnoś­
ci związków zawodowych Ple­
num WKZZ powołało specjal­
ną komisję, której ,. zadaniem

Dlatego też należy spodziewać
się, że Etna nadal zwiększać
cizie swoją aktywność.

ZRA, Libia i Syria
utworzyły federację

Po naradzie szefów ZRA,
Libii i Syrii,- podpisano w

Benghazi porozumienie w

sprawie utworzenie federacji
tych państw. Narada zakoń­
czyła się dziś rano po cało­
nocnej debacie. Oficjalny ko­
munikat będzie ogłoszony
dziś wieczorem.

Przez pół roku 1969 i niemal cały rok ubiegły w zakładach
trudzono się sporządzaniem projektów planu gospodarczego /
"a lat? 1971—75. Pamiętamy: wersje wstępne i podstawowe,
takie i siakie warianty, programy zagospodarowania rezerw,
konsultacje, poprawki, przeróbki, listy i srogie nakazy, dal­
sze zmiany- Potem wszystko skomplikowało się jeszcze bar­
dziej z powodu przygotowań do wprowadzenia systemu/lak
zwanych bodźców materialnej zachęty.

Plenum
J. Wiór-

przewod-
w zgledu

stan spo-
; Plenum

ustępującemu
długo-

nracami

pozę-

będzie śledzeniewszystkich
postulatów zgłoszonych przez
ogniwa związkowe i członków
organizacji orazzabezpiecze­
nie ich realizacji. Warto za­
znaczyć, że w ostatnim okre­
sie wzrosła kontrolna funkcja
związków zawpdówych.

W obradach uczestniczyli
m. ih.'sekretarz KW7 PZPR w

Krakowie K. Barwacz i sekre­
tarz CRZZ M. Grad.

W drugim punkcie wczoraj­
szego . posiedzenia
przyjęło rezygnację
kowskiego z funkcji
niczącego WKZZ, że
ha jego przejście w

czynku. Członkowie
podziękowali
przewodniczącemu za

letnie kierowanie
WKZZ. J. Wiórkowski
stał w składzie Plenum.

Nowym przewodniczącym
WKZZ w Krakowie wybrano
Henryka Michalskiego.:

Henryk Michalski, ur, w

1927 r. studia wyższe ukoń­
czył na UJ. Pełnił przez sze­
reg lat odpowiedzialne funk­
cje w radach narodowych,
był posłem na Sejm a ostatni o

I sekretarzem KP PZPR w

Olkuszu. Odznaczono go za

działalność polityczna, i spo­
łeczną m. in. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu — '—•

Polski, Złotym i
__

Krzyżetn Zasłftgi oraz

Odznaka Zasłużonego
, Ziemi Krakowskiej. .
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ur.

Obrodzenia
Srebrnym

•ZłntA
dla

peratura .plus 13—16 st. C.

UTRO Kraków będzie pod
wpływem niżu. Zachmu­
rzenie umiarkowane,
przejśęiowo duże. Rano

zamglenia. W ciągu dnia
możliwość przelotnych o-

padów deszczu. Wiatry
źmiennę 3—6 m/sek. Tem­

Liczono i przestawiano cy­
ferki z dość smętnie nastraja­
jącym poczuciem, że cała ta
krzątanina niewiele ma wspól­
nego z planowaniem. Na ple­
num podgórskiego KD partii
zanotowałem:

Planowanie może zmierzać w

jednym z dwóch kierunków: do

maksymalizacji efektów — wtedy
trzeba znać środki jakimi się dys­
ponuje, albo do mihirndlizacji1 na­
kładów — w tym przypadku nale­
ży wiedzieć, jakie cele.chce się -o -

siągmąć. Nam jednak każę się bu­
dować plany na podstawie sa­
mych niewiadomych.. Szumne pla­
nowanie od dołu jest kombinowa­
niem relacji mogących się spodo­
bać na górze. Jęci w gruncie rze­
czy fikcyjnych, w najlepszym
przypadku — suchą zaprawą do

posługiwania się nowymi formu­
łami.

Jak wiemy nie doszło do
powszechnego wprowadzenia
tych formuł w życie. Cel, któ­
remu miały służyć — zwięk­
szenie efektywności naszej
gospodarki — próbujemy o-

siągnąć innymi sposobami, bar­
dziej odpowiadającymi ludz­
kim wyobrażeniom o koniecz­
nych skutkach lepszej pracy i
rozsądnego zarządzania jej o-

wocami.

Obok decyzji gospodarczych,
podjętych w ciągu ostatnich
trzech-miesięcy, dobitnym te-■
go wyrazem jest sposób opra­
cowywania planu gospodarcze­
go na lata 1972—75. Piszemy
o tym na stronie 3. ’

DELEGACJEZSRH t TTSA

spotkały się wczoraj w Wied­
niu po raz 63, w ramach Cwr-
mów na temat ograniczenia
nuklearnych zbrojeń strategicz­
nych (SALT).

Ze świata
W BRYTANIA, Australia, N.

Zelandia, Malajzja i Singapur
zawarły wezoraj pakt wojsko­
wy, zwany „małym NATO”.

MSZ INDII oskarżyło wła­
dze pakistańskie o dążenie do

przekształcenia wojny domo*

wej w Pakistanie Wschodnim
w konflikt z Indiami.

Eksplozja
na Dworcu PKS

w Krakowie
Wczoraj po południu w po­

czekalni Dworca PKS w Kra­
kowie nastąpiła eksplozja
nieustalonego materiału wy­
buchowego, przenoszonego w

plecaku przez Franciszka K. z

■Nowej Huty; Sam sprawca
eksplozji został ranny i prze­
wieziony do szpitala.

W Berlinie Zachodnim odbył, się
międzynarodowy pokaz mody.
Wzięły w nim udział również poi-'
akie '

wały
modelki, które zaprezento-
najnowszą. kolekcję wiosen­

no-letnią.
CAF —. UPI — telefoto



F’iC H O v KRAKOWA Nr 90 (7966,

JAK INFORMUJE „Centro-
mor" — firma „Seacrust** z

Wysp Bahama zakupiła 32 pol­
skie kutry stalowe typu KS-17.

W WARSZAWIE rozpoczyna­
ją się dziś obrady V Krajo­
wej Konferencji Studenckiej
ZMW.

Na BIELANACH — w malo­
wniczej dzielnicy Torunia

_

trwa budowa miasteczka uni­
wersyteckiego, które zgodnie

kraju
, z uchwałą rządu z marca 1967
\rcku jest czołową inwestycją
jubileuszową z okazji SCO rocz-

n\-y urodzin Mikołaja Koper­
nika.

U2. MROWISKO w Polczynie-
Zdró^u podjęło inicjatywę
zorgaą izonwania ośrodka lecze­
nia szkodliwych dla organizmu
ludziki ego schorzeń poiwibra-
cyjnychĄ

Zmarł i

Fr. ,WanioJka
MMMMMI *

- / MMMMM
W nocy z 75 na lc|bm. zmarl

po długiej chorobie Iw wieku 59

lat, wieloletni działacz partyjny i

państwowy — Francisach Waniol-
ka.

Od I9ss r. był członkiem KC

PZPR, a od 1964 r. da 1968 r. —

wchodził w skład Biuna Politycz­
nego KC PZPR. Pełnił un. in. fun­
kcję ministra górnictwa, następnie
ministra przemysłu ciężkiego, a

w latach 1962—68 wiceprezesa Ra­
dy Ministrów. Przez kBka kaden­
cji był posłem na sejm PRL.

F. Wanienka był dwukrotnie

odznaczony Orderem. Sztandaru

Pracy I klasy.
fKgtgsąj i

Dorobek XXIV Zjazdu KPZR stanowi cenną własność

międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego
Hamy złożyć Wam spra­

wozdanie z XXIV Zja­
zdu bratniej Komunisty­

cznej Partii Związku Radziec­
kiego.

Zjazd ten otworzył nowy
etap w społeczno-ekonomicz­
nym rozwoju ZSRR.

Społeczno-gospodarczy, ideo­
logiczny i polityczny dorobek
XXIV Zjazdu stanowi cenną,
wspólną własność całego mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego.

Na czołowe miejsce wśród
zadań społeczno - gospodar­
czych XXIV Zjazd wysunął
sprawę podniesienia dobrobyT
tu ludzi pracy.

Obecnie globalny produkt naro­
dowy Kraju Rad jest 8-krotnie

większy niż w r. 1940. W ciągu g-

statnich 10 lat ZSRR podwoU swój
dochód narodowy.

Z doświadczeń radzieckich,
a w szczególności z dorobku
XXIV Zjazdu, należy wyciąg­
nąć dla naszej pracy i polity­
ki wiele konkretnych wnios­
ków. Będziemy je formułować
w dyskusji nad założeniami
planu na najbliższe lata. Jak
wiadomo, na następnym Ple­
num KC omawiać
węzłowe założenia
gospodarczego i społecznego
Polski w latach
Chcieliśmy tu jednak zwrócić
uwagę na niektóre problemy o

charakterze zasadniczym.
XXIV Zjazd KPZR na czo­

łowe miejsce wysunął sprawę

będziemy
rozwoju

1972*—1975.

Z obrad IX Plenum KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

go przyjaciela i sojusznika w

budowie socjalizmu w Polsce
i umacniania bezpieczeństwa
i pokoju w Europie.

KC PZPR zwraca się do
wszystkich organizacji i in­
stancji partyjnych, aby wszech­
stronnie studiowały materiały
i dokumenty XXIV Zjazdu
KPZR, rozwijały szeroką dzia­
łalność upowszechniającą do­
robek Zjazdu wśród klasy ro­
botniczej i całego społeczeń­
stwa oraz nieustannie pogłę­
biały wśród członków partii i

naszego narodu poczucie soli­
darności i braterstwa z KPZR
i narodami radzieckimi w

walce o zwycięstwo pokoju,
wolności narodów i socjali­
zmu.

Plenum przyjęło również u-

chwały aprobujące: sprawo­
zdanie z działalności Biura
Politycznego i Sekretariatu
KC PZPR oraz informację o

pracach rządu w Zakresie rea­
lizacji uchwał VII i VIII Ple­
num KC Partii.

Plenum podjęło następnie U-
chwałę o zwołaniu VI Zjazdu
PZPR na przełomie lat 1971—
1972 oraz powołało 94-osobo-
wą Komisję Zjazdową.

Plenum powołało na sekre-
farza Komitetu Centralnego
PZPR Stanisława Kanię. Rów­
nocześnie dokooptowano do
Centralnej Kófriisji Kontroli

Partyjnej Stanisława Pawlaka.
Plenum zakończyło obrady.
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KRONIKA

wypadków .Ig
• W Jabłonce pow. Nowy Targ

w zbiorniku z gnojówką utonął
3-letni Mirosław Stachołak.

• W Pietrzykowicach pow. Ży­
wiec ciężarówka potrąciła 65-let-

niego Michała Frydla, zamieszka­
łego w Rybarzowicaeh. Poniósł
on śmierć na miejscu.

• 36-letni Władysław Smoleń,
zamieszkały w Staniątkach zo­
stał potrącony przez pociąg w

Bochni i wskutek ciężkich obra­
żeń imarŁ

3
3 Od niedzieli...

3

3
3

S

3
3

3
3

i
s

Z.
skończone w tych dniach

konsultacje przedstawicie­
li kilkunastu państw arab­

skich, poświęcone głównie
konfliktowi jordańsko-pale-
styńskiemu nie zmieniły dra­
matycznej sytuacji w króles- ,

twie haszemickim. Po chwilo­
wym „zawieszeniu broni”,
spowodowanym wyczekiwa­
niem na rezultaty kairskieb

obrad, w stolicach krajów a-

rabskich znów wzrosło zanie­
pokojenie z powodu możliwoś­
ci nowych zbrojnych starć po­
między jordańskimi wojskami
rządowymi a partyzantami pa­
lestyńskimi. Mimo iż Pale­
styńczycy czynią wysiłki, aby
nie doprowadzić do nowych
walk, król Husajn,
zawartym poprzednio porom-
mieniom wprowadza
rządowe do stolicy kraju, usi­
łuje na swój sposób załatwić

problem palestyński.
Jedność świata arabskiego,

o którą tak usilnie zabiegają
przede wszystkim cztery kra­
je: ZRA, Sudan, Libia i Syria
jeszcze raz wystawiona zosta­
ła na ciężką próbę. Ale —

przytoczmy tu słowa kairskie-

go dziennika „Achbar el Jom”
— jeśli ta czwórka potrafi
zbudować fundamenty wspól­
noty interesów i zastąpić nimi

_ interesy separatystyczne —

Lpowstanie zalążek nadziei na

arabską jedność. Nadzieje zaś

minuiinimniiiiiiiiinmiu

na zachowanie tej jedności
mogą się narodzić dopiero na

spotkaniu wszystkich przy­
wódców świata arabskiego, o

którym już się mówi, i które
— być może — dojdzie do
skutku jeszcze w tym roku.

Chwilowo na froncie walk
w rejonie Bliskiego Wschodu

panuje cisza.

Tymczasem Algieria, jeden
z krajów zaabsorbowanych

wbrew

wojska
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Skrót sprawozdania Edwarda Gierka
z XXIV Zjazdu KPZR—wygłoszonego na IX Plenum KC PZPR

przyspieszenia wzrostu dobro­
bytu ludzi pracy. Jest to obec­
nie i w przyszłości podstawo­
we zadanie również w naszych
warunkach społeczno-gospo­
darczych. Mushny zapewnić
wydatny wzrost stopy życio­
wej społeczeństwa. wydatną
poprawę warunków material­
nych bytu klasy robotniczej i
innych grup ludzi pracy. Po­
stawiliśmy tę sprawę z cała
mocą na

zgodnie
będziemy
sze lata.

Dalszy
całej naszej gospodarki, które­
go tempo powinno w najbliż­
szych latach wzrosnąć, wyma­
ga utrzymania wysokiego
wzrostu produkcji środków
wytwarzania, tj. grupy „A".
Istnieją jednak obecnie wa­
runki, aby znacznie poprawić
proporcje między grupą „A” a

grupą „B” na korzyść grupy
„B”, tj, nrodukcji środków
konsumpcji.

Nastawlajac sie na szybszy
rozwój produkcji artykułów
konsumpcyjnych, będziemy
mogli lepiej zaspokajać potrze­
by naszego społeczeństwa, a

jednocześnie zwiększyć wydat­
nie nasze możliwości ekspor­
towe.

Wśród wniosków o general­
nym charakterze doniosłe zna­
czenie ma sprawa przyśpie­
szenia postępu naukowo-tech­
nicznego. Powinniśmy sze­
rzej i pełniej wykorzysty­
wać możliwości postępu nau­
kowo-technicznego, Jakie stwa­
rza nasza współpraca z ZSRR
i innymi krajami socjalistycz­
nymi.

Od szeregu lut ZSRR osiąga naj­
wyższe na świecie tempo bu­
downictwa mieszkaniowego. Stwo­
rzył ,, dlań . potężną bazę tcchnięz.
ną — jedyny na świecie w takiej
skali przemysł budowy domów

metodą montażu gotowych ele­
mentów. Odbyliśmy rozmowy w

sprawie wykorzystania tych do­
świadczeń w Polsce w sprawie
pomocy radzieckiego przemysłu
budowlanego w rozwinięciu, bu­
downictwa mieszkaniowego w na.

szym kraju.

Istnieją wielkie, dotychczas nie

wykorzystywane w pełni możli­
wości rozszerzenia kooperacji na­
szego przemysłu z przemysłem
radzieckim. Mówiliśmy o tych
sprawach z towarzyszami radziec­
kimi. Spotkaliśmy się ze zrozu­
mieniem i poparciem.

Trzeci generalny wniosek,
jaki nasuwa się zarówno z do­
robku XXIV Zjazdu KPZR,
jak i z naszych własnych do-

VIII Plenum KC i
z tym formułować
zadania na najblii-

dynamiczny rozwój

świadczeń dotyczy doskonale­
nia systemu zarządzania. Na
XXIV Zjeździe podkreślano, że
ulepszać i usprawniać zarzą­
dzania nie da się przy pomocy
jakiegoś nowego „genialnego"
systemu czy „wynalazku", że
jest to stały proces doskonale­
nia istniejącego systemu.

Jak wiadomo, w ostatnich
miesiącach Biuro Polityczne
powołało szereg zespołów, któ­
re w ramach komisji partyjno-
rządowej mają opracować kie­
runki zmian w naszym syste­
mie zarządzania. Za kilka mie­
sięcy powinniśmy otrzymać od
nich odpowiednie materiały.
Postawimy wówczas ten pro­
blem pod dyskusję może na­
wet przedzjazdową.

Podstawową przesłanką
wszystkich dotychczasowych
ekonomicznych i społecznych
osiągnięć Kraju Rad, jak
też dalszej pomyślnej bu­
dowy nowego społeczeń­
stwa, jest kierownicza rola
KPZR. W toku budownictwa
komunistycznego następuje
dalsze umacnianie tej roli, i
rozwój samej partii. Partia
przywiązuje wielkie znaczenie
do jakościowego polepszenia
składu jej sżeregów, rozwoju
demokracji wewnątrzpartyj­
nej i przestrzegania leninow­
skich norm życia partyjnego.
Pogłębienie demokracji we­
wnątrzpartyjnej związane jest
przy tym nierozerwalnie z u-

macnianiem partyjnej dyscy­
pliny, zgodnie z zasadami cen­
tralizmu demokratycznego.
Towarzysze radzieccy kierują
się słuszną zasadą, że dla par­
tii marksistowsko-leninow­
skiej jednakowo szkodliwe
jeśt zarówrib anarchiczne roz­
luźnienie, będące parodią de-
mpkracfi, jak też biurokra-
tyczna centralizacja, hamują­
ca rozwój* inicjatywy i aktyw­
ności komunistów, organizacji
partyjnych. Te zasady mają
znaczenie uniwersalne, zgod­
nie z nimi również nasza par­
tiaumacnia swą polityczną i

organizacyjną siłę, swoją kie­
rowniczą rolę w społeczeń­
stwie.

XXIV Zjazd KPZR był je­
szcze jednym dobitnym wyra­
zem kluczowej roli Związku
Radzieckiego w umacnianiu
siły i jedności wspólnoty
państw socjalistycznych, w u-

macnianlu jej pozycji
nie światowej.

Doniosłe znaczenie
macniania wspólnoty

na are-

dla u-

państw

towe zostają zniesione a

wszystkie tereny roponośne
przejmuje państwowe towa­
rzystwo Sanatrach, które mo­
że —■jeśli zechće — nawiązać
współpracę z obcymi spółka­
mi, zatrzymując jednak 51

proc, udziałów; znacjonalizo-
wanym towarzystwom francus­
kim zaproponowano odszkodo­
wanie w wysokości 10 min do­
larów; towarzystwa francuskie

mają uregulować zaległości
podatkowe.

Co na to Francja? Na razie
brak jakichkolwiek wypowie­
dzi oficjalnych ze strony fran-

Kłopoty
równie* konfliktem arabsko*

izraelskim, przeżywa swoje
wielkie dni. w miniony ponie­
działek prezydent Bumedien

ogłosił nowe niezmiernie waż­
ne dla przyszłości kraju decy­
zje. oto Algieria w dziesięć
lat po uzyskaniu niepodleg­
łości politycznej zdecydowała
się obecnie na uzyskanie peł­
nej niezależności gospodarczej
poprzez przeobrażenie stosun­
ków z Francją i zlikwidowa­
nie przywilejów, z których od

1962 roku korzystała dawna

metropolia. A więc: ustana­
wia się nowe wyższe ceny na

algierską ropę; koncesje naf-

cuskiego rządu. Sprawa wyda-
je się być jednak dla Francji
mocno kłopotliwa i nie wy­
klucza się możliwości nowego
napięcia w stosunkach fran-

cusko-algierskieh. w każdym
razie natychmiast po powro­
cie z urlopu prezydent Pom-

pidou odbył naradę ze swoimi
ministrami w celu przedysku­
towania algierskich propozy­
cji. Zaproponowaną przez Al­
gierię sumę odszkodowań u-

znano jednak z miejsca za „nie
do przyjęcia**.

Swoje kłopoty przeżywają
również Włosi. Fala strajków
objęła prawie cały kraj. Dot­
kliwie odczuli je zwłaszcza
liezni zagraniczni turyści, któ­
rzy w liczbie około półtora
miliona zjechali do Italii na

okres świąteczny. Niestety,
większość z nich spędziła ferie
nie tam gdzie zaplanowali, lecz

w przypadkowych miejsco­
wościach leżących w pobliżu
autostrad. Na okres świąt za­
planowali bowiem strajk
wszyscy pracownicy stacji ben­
zynowych, którzy nie przyj­
mują jut od dwóch tygodni
bonów benzynowych sprzeda­
wanych zagranicznym turys­
tom po niższej cenie. Straj­
kowali również pracownicy
muzeów, pocztowcy i telefo­
niści. w ubiegły czwartek do­
łączyli się do strajku piloci
samolotów relacji zagranicz­
nych, a wczoraj... policjanci
regulujący ruch uliczny. Na

przyszły tydzień strajk zapo­
wiedzieli nawet strażnicy wię­
zienni.

W wyniku strajków ruch

turystyczny we Włoszech za­
miera. A to oznacza już klęs­
kę dla wielu dziedzin gospo­
darki włoskiej.

Sytuacja społeczno-politycz­
na we Włoszech pogarsza się
z dnia na dzień, (m-tz)

...do soboty
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socjalistycznych mą rozwój
współpracy w ramach Układu
Warszawskiego i RWPG.

Fundamentalne znaczenie
dla umacniania socjalistycznej
wspólnoty ma jedność poli­
tyczna bratnićh partii, a zwła­
szcza ich solidarność z KPZR.

Stosunek do KPZR, do
Kraju Rad, jest najbardziej
dowodnym probierzem działa­
nia na rzecz jedności sił socja­
listycznych i antyimperiali-
stycznych. PZPR stoi konsek­
wentnie na gruncie wspólnej
platformy wypracowanej
przez międzynarodowy ruch
komunistyczny i robotniczy
na jego naradach, a zwłaszcza
aktualnej w całej rozciągłości
linii przyjętej na Moskiewskiej
Naradzie w 1969 roku.

Podzielamy stanowisko
KPZR, a także większości In­
nych bratnich partii, co do ko­
nieczności walki zarówno z

rewizjonizmem, jak i z dog-
matyzmem. jako tendencjami
sprzecznymi z leninizmem.
Podstawowym warunkiem
skutecznej walki przeciwko
tym obydwu tendencjom jest
leninowskie podejście do pro­
blemów budownictwa socjali­
stycznego, a więc konsekwent­
na obrona jego podstawowych
zasad, przestrzeganie jego pra­
widłowości, ą jednocześnie
twórczy rozwój myśli socjali­
stycznej, podejmowanie i roz­
wiązanie wszystkich ważnych
problemów rozwoju społeczne­
go.

XXIV Zjazd KPZR potwier­
dził prawidłowość dotychcza­
sowej polityki KPZR i pań­
stwa radzieckiego w walce z

imperializmem o socjalizm,
wolność narodów i pokój.

Zjazd KPZR byt manifesta­
cją solidarności z narodami
walczącymi przeciwko impe­
rialistycznej agresji. Szczegól­
nie gorąco radzieccy uczestni­
cy Zjazdu i delegaci innych
partii wyrazili swoją solidar­
ność i poparcie dla walczących
narodów: wietnamskiego, kam-

bodżańskiego i laotańsklego.
KPZR, jak również więk­

szość obecnych na jej Zjeździe
delegacji innych partii, po­
twierdziły swe poparcie dla
narodów arabskich w walce
o. położenie kresu okupacji
ziem arabskich i przywrócenie
pokoju na Bliskim Wschodzie.

Uchwały Zjazdu KPZR za­
wierają szeroki program walki
o pokojowy rozwój świata. Do­
tyczy to również sytuacji w

Europie środkowej. Polska bę­
dzie aktywnie współdziałać z

ZSRR i innymi krajami Ukła­
du Warszawskiego w realiza­
cji tego programu. Podzielamy
opinię tow. Breżniewa, iż w

Europie otwierają się obecnie
nowe perspektywy zwłaszcza
dzięki poważnemu zwrotowi
w stosunkach między krajami
socjalistycznymi a NRF. „U-
kłady Związku Radzieckiego i
Polski z NRF — mówił on -

potwierdzają jak najkoiikret-
■granie, w

NRF oraz

państwa

przez NRF Układu Monachij­
skiego za nieważny od same­
go początku. Konieczne jest u- »

regulowanie stosunków mię-
dzy NRF a NRD na zasadach
ogólnie przyjętych norm pra­
wa międzynarodowego. Waż-
nym czynnikiem odprężenia
byłoby przyjęcie obu państw
niemieckich do ONZ.

Nasze sprawozdanie byłoby
niepełne, gdybyśmy nie po­
wiedzieli w nim • przy­
jacielskim 1 serdecznym przy­
jęciu, jakie naszej delegacji
zgotowali podczas swego Zjaz-.
du komuniści radzieccy. Go­
rący oddźwięk a wszystkich
człopkęw naszej partii, u

wszystkich Polaków wywołały
słowa referatu sprawozdaw­
czego tow. Ł. Breżniewa, wy- ••

rażające braterski, internacjo- .

nalistyczny stosunek KPZR do
naszej partii, do Polski Ludo­
wej. do narodu polskiego.

We wszystkich sprawach, o ■
których rozmawialiśmy w cza— »

sie Zjazdu z towarzyszami i .>

przyjaciółmi radzieckimi, z

tow. L. Breżniewem, A. Kosy­
ginem i innymi działaczami
partyjnymi i gospodarczymi
znajdowaliśmy pełne zrozu- >

mienie i gotowość współdzia- ,

łania.
Pełny tekst sprawozdania s

E. Gierka z XXIV Zjazdu
KPZR opublikowała prasa po­
ranna.

iimiiiiiininimiiiiiimimimr

Z sali koncertowej

Przed włoską wyprawą

niej nienaruszalność
tym miedzy NRD i
zachodniej granicy
polskiego”.

Polska wniosła
wkład do

istotny
odprężenia w

Europie, w tym do procesu
normalizacji stosunków między
krajami socjalistycznymi a

Niemcami Zachodnimi, zapo­
czątkowanego układem mos­
kiewskim z 12 sierpnia 1970 r.

Doniosłe znaczenie ma tu u-

kład między Polską i NRF za­
warty w Warszawie 7 grudnia
ub. roku. Podobnie jak Zwią­
zek Radziecki, gotowi jesteś­
my wykonać swoje zobowiąza­
nie. wynikające z układu. Pod­
kreślaliśmy to niejednokrotnie.
Jednakże dzisiaj postęp w nor­
malizacji stosunków zależy
wyłącznie od stanowiska NRF,
a przede wszystkim od ratyfi­
kacji zawartych układów.

Polska konsekwentnie opo­
wiada się za całkowitą norma­
lizacją stosunków w Europie
środkowej. W tym celu ko­
nieczne jest także uznanie

Orkiestra naszej’ Filharmonii

wybiera się niebawem na*■
dłuższe tournee po miastach wio-
skich. Zgodnie z utartym' już
zwyczajem prezentuje Filharmo- ■
nia swym krakowskim słucha­
czom fragmenty owych „ekspor-. -....

towych** programów koncerto­
wych, traktując takie przedwyja-^..
idowe ■wystąpy na

' ródźińiym '

stoym terenie iąko swego rodzą-,
ju próbij'' 'generalne.

Właśnie Wczoraj odbyt się pfer-' *

wszy takt próbny koncert (nar -i

stc,pny — za tjjdzień), z repettitti-
rem: Haydn-Symfonia • „Oxfordz-
ka”, Penderecki —- .„De .natura so-.

noris" i Dworzak — Symfonia „Z
Nowego Świata**. Dyrygował Je- ,^r
rzy Katlewicz, solisty żadnego nie

było.
Kie znam zbyt dokładnie pro­

gramów koncertowych, z jakimi
wybiera się nasza Filharmonia na

fę swoją najbliższą wyprawą za-1'
graniczną, ale na podstawie tego,
czego słuchałem wczoraj, mam

wrażenie, że reprezentatywnym
utworem może być tu tylko ,.De
natura sonoris" Pendereckiego:,..'
Mam natomiast pewne wątpliwo­
ści, czy ąż taką atrakcją dla Wło­
chów będzie Symfonia ,^>xfordz-
Ifa" Haydna w polskim wykona­
niu — a zwłaszcza Symfonia ,>Z
Nowego Świata’* Dworzaka. My­
ślą natomiast, że wciąż za mało

propagujemy za granicą nie znaną
tam niemal twórczość muzyczną

naszych kompozytorów z ostat­
niego ćwierćwiecza XIX stulecia
— a chyba i również niewiele bar­
dziej znaną muzyką „Młodej Pol.
ski**.

Wczorajsze wykonanie „Oifordz-
kiej” pod batutą J. Katlewtcza
było udane: muzykowano precy­
zyjnie, lekko, że stylowym roko­
kowym wdziękiem. ,,Z>e natura

sonoris", to Penderecki sprzed
pięciu lat (rok skomponowania te­
go utworu — INS), Penderecki ;
eksperymentujący jeszcze, jeśli -i
idzie o charakterystyczne dlań .'

pomysły dźwiękowe, możliwości .

wyrazowe instrumentów. O '

ty-:\.:
dzień wcześniej słuchaliśmy „Ko- .-

smogonii**,, najnowszego produktu
kompozytorskiego Pendereckiego <

— wczoraj „De natura sonoris":
Ciekawa konfrontacja: piąć lat, ą . ,

jak olbrzymi krok w postąpię li- . ■
nii twórczej. — Renoma, jakąde- :

szy się dziś w świecie ..Penderecki,',^.,' ,

na pewno spowodowałaby, iż kon- .

certy, których programy złożono ..

by z utioorów wywodzących się
z różnych okresów twórczości/, ^

kompozytora, przyjmowane były­
by za granicą z dużym zaintereso­
waniem. Warto by *o tym pomy- ■
śleć, planując nastąpne tournee

koncertowe Filharmonii. ■
Symfonią „z Nowego

’ Świata*' .

jeszcze chyba wczoraj nie byia
dopracowana: sporo niedokładno-,
ści czysto technicznych w orkie­
strze, we wzajemnym zgraniu: .

moje wątpliwości, czy z tą wła­
śnie symfonią powinniśmy ruszaó
na podbój włoskich estrad wczo-..

roj raczej jeszcze bardziej sią po­
głębiły.

JERZY PARZYNSKI
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Jak powstaje plan na lata 1972-75

Trzy podstawowe zadania
a Wydatny wzrost stopy życiowej
■ Pełne zatrudnienie
• Większa dynamika rozwoju

Jesienią 1970-go, po perypetiach streszczonych we wstępie
do niniejszego artykułu (patrz str. 1) zawieszono pracę nad
nową pięciolatką. Tłumaczono to koniecznością skupienia
wszystkich sił na bezbłędnym przygotowaniu planu na rok
bieżący. Jak wiemy, owo skupienie dało wyniki dość marne-

dwakroe trzeba go było poprawiać i zmieniać. W tym sa­
mym czasie wznowiono prace nad planem na lata 1972_ 75.
Będzie się on bardzo znacznie różnić od wcześniejszych za­
łożeń.

■ uż sama organizacja prac
I nad planem na lata 1972—

— 75 poważnie odbiega od da­
wnych praktyk. Szerokie gro­
no naukowców, przedstawicie­
li ministerstw i specjalistów->
praktyków spoza komisji pla­
nowania uczestniczy w pra­
cach grup i zespołów branżo­
wych a przede wszystkim w

pracach komisji wytyczają­
cych główne kierunki i pro­
porcje nowej pięciolatki. Tytu­
ły najważniejszych wyraźnie
sygnalizują odmienne niż daw­
niej podejście do budowy pla­
nu.

Obok Komisji Dynamiki i
Struktury Rozwoju Gospodar­
czego działa Komisja Struktu­
ry Spożycia
Rynku oraz

_ _

Obok Komisji Rozwoju Nauki
«— Komisja Budownictwa Mie­
szkaniowego i Socjalnego oraz

Komisja Perspektyw Awansu
Clla Młodzieży.

Jest tych komisji jeszcze pa­
rę a wszystkie stale konsultują
się z Komisją Podnoszenia
Stopy Życiowej Ludności, co

wskazuje jej szczególną rolę
we wszystkich przygotowa­
niach. Potwierdzają to bardzo
istotne zmiany w metodologii
opracowywania -planu.

i Zaopatrzenia
Komisja Usług.

Wszystkim bliskie cele

W znacznym uproszczeniu,
ale bez uchybiamą zasadzie,
powiedzieć można, że wszyst-

; kie dotychczasowe plany wie­
loletnie opracowywano wy­
znaczając najpierw pożądany
wzrost produkcji
gólnych branżach
w związku z tym
westycyjne. Płace
ciowa ludności

w poszcze-
i konieczne
nakłady in-
i stopa ży-

były wypad­
kowymi tych obliczeń.

Obecnie plan zaczęto konstru­
ować od założenia, że w latach
1971—-75 stopa życiowa ludności
musi wzrosnąć przynajmniej dwa

razy więcej niż w okresie minio-
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Domy towarowe otrzymały ostat­
nio pierwsze partie płaszczy z no­
wego polskiego tworzywa sztucz­
nego „polstramu**. Odznacza | się
ono dużą miękkością, dzięki czemu

uszyta z tego tworzywa odzież u-

klada się niemal iak tkanina.

Sprzedawane są w cenie 1100 zło­
tych.

Miliard franków za koniak
Francuskie firmy zajmujące się

produkcją i sprzedażą tradycyjne­
go w tym kraju produktu ekspor­
towego — koniaku — zamierzają
w najbliższych latach wydatnie
zwiększyć zbyt tego artykułu za

granicą. W ubiegłym roku eksport
koniaku z Francji osiągnął 100
milionów butelek — o ponad 10

procent więcej niż w roku 1969:
wpływy, dewizo*we z tego tytułu

Temu założeniu

wszystkie inne

nieświetnym sta-

braku rezerw i

nej pięciolatki,
służyć muszą

Przedsięwzięcia.
Przy ogólnie

.nie gospodarki, .

konieczności spłacania wcześniej
zaciągniętych kredytów, jest to

łamigłówka trudna do rozwiąza­
nia, Tym bardziej, że równolegle
ze wzrostem stopy życiowej za­
bezpieczyć trzeba realizację
dwóch innych podstawowych za­
dań: Utrzymanie pełnego zatrud­
nienia; Wyższą niż w latach IMS—

7# dynamikę rozwoju gospodarcze­
go.

Utrzymanie pełnego zatrudnie­
nia wymagać będzie stworzenia

1,5 do 1,9 miliona nowych miejsc
pracy. W latach najbliższych o-

siągną bowiem wiek produkcyjny
najliczniejsze roczniki tak zwa­
nego wyżu demograficznego.

Wyższą dynamikę rozwoju
gospodarczego osiągać należy
przy nakładach nie większych
niż w ubiegłej pięciolatce. Pod­
wyższenie ich musiąłoby‘ się
odbić ujemnie na wzroście
Stopy życiowej. Stąd ogromna
troska o zapewnienie maksy­
malnej efektywności wszel­
kich przedsięwzięć inwesty­
cyjnych a także zabiegi o par­
tycypację zagranicznych kapi­
tałów w rozwoju poszczegól­
nych gałęzi przemysłu, przede
wszystkim wydobywczego i e-

nergetycznego. Znaleziono tu

pewne możliwości, atrakcyjne
zarówno dla nas jak "1 dla na-

szych zagranicznyęh , partne­
rów.

Nowe sposoby
polepszania wskaźników

Podwyższanie produktywno­
ści posiadanych i nowo tworzo­
nych środków produkcyjnych
ma za sobą już parę lat inten­
sywnej propagandy opartej
głównie na pokazywaniu, że
ważne w tej dziedzinie wskaź­
niki kształtują się niezadowa­
lająco. Było i jest to prawdą
bezsporną. Ale do rozwiązy­
wania tego problemu też za­
brano się od zupełnie innej
strony. Zespoły ekspertów
rozpatrują przede wszystkim
gdzie szybkie a niezbyt kosz-*
łowne polepszenie produktyw­
ności środków trwałych jest
celowe i możliwe- Celowe, bo
nie każda słabo wykorzysty­
wana fabryka może od zaraz

podjąć produkcję potrzebnych

Podręczny
strażnik bagażu

Dla podróżnego, który
chciałby zapewnić dodatkowe
zabezpieczenie swoim bagażom
podczas pobytu w hotelu, u-

rządzenie takie przyda się z

pewnością. Mowa o małym,
przenośnym systemie alarmo­
wym, zbudowanym przez fir­
mę Mark Anthony Engineering
z Waątford (W. Brytania),, U-
rządzenie ma wymiary kostki
masła, pracuje na pojedynczej
13-woltowej baterii, która wy­
starcza na 2 łata jego działa­
nia. Urządzenie jest urucha­
miane wciśnięciem guzika i
umieszczone pod drzwiami.
Próba otwarcia drzwi wywo­
łuje alarm, który jest
słyszalny w promieniu 30 m.

sięgają aktualnie 1 miliarda

ków, co odpowiada równowartości
około 180 min dolarów. Jest to

więc we francuskim eksporcie
nieostatnia pozycja, której wagę
podnosi jeszcze wywóz szeregu
innych gatunków win i spirytua­
liów.

W okresie przedwojennym Fran­
cja eksportowała rocznie około 26
min butelek koniaku ~ obecnie

me-

5do
mie-

więc

towarów. Możliwe, bo obok
zaniedbań i nieudolności de­
cyduje o tym i zaopatrzenie w

surowce, i kooperacja, i szan­
sa pozyskania fachowców nie­
zbędnych do uruchomienia
drugiej czy trzeciej zmiany.

O tym ostatnim nader często
rozstrzygają mieszkania. Dopływ
do fabryk ludzi bez mieszkań mo­
żliwy jest tylko w ograniczonej
mierze i zazwyczaj nie daje pożą­
danych efektów. Rozwój budow­
nictwa a także przesunięcia w lo­
kalizacji wcześniej zaplanowanych
mieszkań mogą tu nieraz przy­
nieść lepsze efekty niż nowe in­
westycje przemysłowe.

Rozpatruje się nawet celowość
budowy porządnych hoteli robot­
niczych przy odczuwających nie­
dobór siły roboczej, zakładach

produkujących na eksport i przy
fabrykach z wybranych dziedzin

produkcji rynkowej. Nawet, dość
komfortowe hotele robotnicze

pozwalają na tych samych
trach powierzchni zmieścić
6 razy więcej ludzi niż w

szkaniach rodzinnych, mogą
być wielce przydatnym instru­
mentem szybkiego polepszenia
wskaźników produktywności ma­
jątku trwałego.

W komisjach i zespołach
przygotowujących plan ha lata
1972—75 rozpatruje się bardzo
wiele pociągnięć tego rodzaju,
wszystkie podporządkowane b-
siągnięciu lepszej niż dotąd e-

fektywności gospodarowania,
a tym samym pełnej realizacji
podstawowego założenia —

odczuwalnego wzrostu stopy
życiowej.

A. JĘDRZEJCZAK
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Stracone zdrowie jednakową winno mieć cenę

Formalistyczne różnicowanie
chorób zawodowych

źródłem wielu nieporozumień i rozgoryczenia
Nowości w dziedzinie techniki zajmują nas oficjalnie o wiele bar­

dziej niż nowości w dziedzinie chorób ale i tego nie da się uniknąć,
bo jednak praca nie tylko uszlachetnia; w niektórych sytuacjach
wręcz szkodzi. Zostało to niejako wkalkulowane, usankcjonowane
przepisami. Prawodawstwo całego świata przewiduje pewne upraw­
nienia, pewne formy ekwiwalentu dla poszkodowanych na skutek

szkodliwych warunków pracy, o ile oczywiście można wymyślić ja­
kikolwiek ekwiwalent za stracone zdrowie.

Został sporządzony wykaz
„chorób zawodowych". W
woj. krakowskim zanoto­

wano w ub. roku 252 przypad­
ki chorób zawodowych i 36 po­
dejrzeń. W samym Krakowie
stwierdzono 48 zachorowań na

choroby zawodowe. Są to głó­
wnie: pylica, zawodowe uszko­
dzenie słuchu, zatrucia, prze­
wlekłe nieodwracalne schorze­
nia narządu oddechowego,
przewlekłe choroby skórne,
spowodowane warunkami pra­
cy, choroby „wibracyjne".

Nie jest to pełny obraz zagro­
żeń, badania idą bowiem tropem
zgłoszeń, są kierunkowane w o-

parciu o wyniki badań środowis­
kowych, raczej wyrywkowe. Ba-,
za diagnostyczna nie zapewnia
możliwości zdobycia pełniejszego
rozeznania. Przemysłowa służba
zdrowia odczuwa chroniczny brak

lekarzy. Do pełnej obsady gabine­
tów * i pracowni higieny pracy —

by zapewnić usługi lekarskie i

szkolenie kadry
województwie 150
ście Krakowie —

ale i tu czekają
Ćzy choroby

— potrzeba w

lekarzy. W mie-

jest nieco lepiej
wolne etaty.

zawodowe są

eksport ten jest więc prawie
czterokrotnie większy.

Rosnący wciąż za granicą (zwła­
szcza w Anglii) popyt pa francus­
kie koniaki sprawił, że producen­
ci popularnych
yoisierów’*
najbliższych
twórczość o

porównaniu

„Marteli” i „Cour-
chcą zwiększyć w

pięciu latach wy
około 40 procent w

z rokiem 1970.

Mieszkańcy Dhaki, którzy w wy­
niku walk toczonych w tym mie­
ście przez wojska rządowe z od­
działami Ligi Awami, stracili dach
nad głową — masowo emigrują do
Indii. N/z: autobus z uchodźcami

przed wyruszeniem w drogę. Zdję­
cie wykonał fotoreporter AP, M.

Laurent, który przedarł się do
Dhaki przez dżunglę, podróżując
kajakiem od granicy z Indiami.
Jak wiadomo, od 25 marca dostęp
do stolicy Pakistanu Wsch. jest

odcięty.
CAF—AP—telefoto

Wizyta
misji ONZ
W Polsce bawiła misja ONZ

składająca się ze specjalistów
ochrony wód i powietrza.
Członkowie misji zawitali naj-
przód do Łodzi, gdzie zapo­
znali się z pracami przy budo­
wie urządzeń oczyszczających
nad powstającym w rejonie
Sulejowa ujęciem wody dla
miasta włókniarzy. Misja zwie­
dziła także Wrocławskie, Szcze­
cińskie i Gdańskie, na ogół
pozytywnie oceniając nasze in­
westycje w zakresie oczysz­
czania wód i powietrza.

problemem społecznym? Na
absencję chorobową wpływa­
ją w znikomym stopniu (ułam­
ki procenta). Nie można jed­
nak przemilczeć. faktu, że o-

braz sytuacji w tej dziedzinie
jest przykrojony do sztywnych
ram. wyznaczonych przez wy­
kaz chorób zawodowych.

Do języka weszło pojęcie „cho­
roby parazawodowe”, które, ucho­
dzą za przyczynę 1/3 absencji cho­
robowej. Formalny związek tych
chorób z wykonywaną pracą nie

jest łatwy do ustalenia. Wiadomo:
od hałasu nie jesteśmy wolni na­
wet pod kołdrą a chemikaliami

zatruwamy się również we włas­
nej kuchni i łazience. Przy łagod­
nych kryteriach moglibyśmy,
dojść do wniosku, że każda praca
szkodzi. Poszerzenie listy, chorób

zawodowych będzie więc sprawą
trudną lecz nieuniknioną.

W myśl zasady stopniowa­
nia potrzeb — większym pro-,
blemem jest nadmiar wyka--
zów chorób zawodowych niż'
niedobór, pozyęji na owych li­
stach. Przekonali mnie o tym
zgodnie wszyscy rozmówcy —

w Stacji> San-Epid., ,Woj. Przy­
chodni Przemysłowej, WKZjf
— którym przychodzi co, dzień
zajmować się tymi zagadnie­
niami.

Ujednolicenie list odetnie
Źródło wielu nieporozumień i
rozgoryczeń. Pierwsza lista —

obejmująca 21 pozycji to:

„Wykaz chorób zawodowych*1,
druga — 16 pozycji: „Wykaz
chorób zawodowych upraw­
niających do świadczeń w ra­
zie inwalidztwa lub śmierci’* i
trzecia — 9 pozycji: „Wykaz
chorób zawodowych o szcze­
gólnym zagrożeniu**. Choroby
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Samochód na... wodę
Specjaliści radzieccy, podobnie

jak i ich koledzy po fachu w in­
nych uprzemysłowionych krajach
świata, nie wykluczają, że istnie­
je możliwość zastosowania wyna­
lazków, które pozwoliłyby na

wyeliminowanie z ulic i dróg sa­
mochodu tradycyjnego, mającego
w tej chwili równie wielu zwolen­
ników, jak i przeciwników. Rów­
nież w ZSRR nie wyklucza się o-

becnie możliwości skonstruowa­
nia silnika samochodowego — o

czym donosiła prasa światowa —

w którym w charakterze: paliwa
wykorzystana byłaby... zwykła
woda. Za pomocą generatora wo­
dorowego woda rozkłada się na

czynniki pierwsze, przy, czym wo­
dór podaje się do cylindrów, gdzie
ulega on spalaniu napędzając sys­
tem ciągu pojazdu, a tlen wyda­
lany jest do atmosfery. Byłoby to
idealne ze wszech miar rozwiąza­
nie i samochód-truciciel prze­
kształciłby się w pojazd ratujący
atmosferę ziemską i znacznie po­
prawiający warunki życia na Zie­
mi. Przeprowadzone teoretyczne
obliczenia wykazują, że na prze­
jechanie 950 km pojazd napędzany
takim silnikiem potrzebowałby je­
dynie 4 litry wody. Jest więc na­
dzieja, że cena zwykłej wody nie

poszłaby tak bardzo w górę.
O perspektywach nowego „bez­

dymnego** silnika samochodowego
trudno w tej chwili prorokować.

zawodowe ujęte w pierwszym
i drugim wykazie w większo^-
ści się pokrywają. Problem
zaczyna się w przypadkach
tej mniejszości nie figurującej
w wykazie uprawniającym do
świadczeń- Zrozumiałe jest
rozgoryczenie pracowników, u

których lekarz; stwierdza cho­
robę zawodową (np. dychawi­
cę oskrzelową) ale nie figuru­
jącą w owym wykazie uprzy­
wilejowanym. Choroba jest
chorobą, nikt jej nie wybiera
i skoro została uznana Za za­
wodową, to — doprawdy —

podział wg materialnych przy­
wilejów jest nie do utrzyma­
nia.

Innego rodzaju uprawnienia
wiążą się z chorobami, zawartymi
w trzecim wykazie. Gdy lekarz
stwierdzi wczesne symptomy cho­
roby zawodowej, ma prawo zale­
cić odsunięcie pracownika -— na

3—6 miesięcy — od warunków
stwarzających zagrożenie; W tym
okresie pracownik otrzyma wy­
równanie zarobku jeśli na nowym
stanowisku zatabia mniej. A co

dalej? Gdy zdrowie nie pozwala
wrócić na dawne stanowisko?

Odszkodowanie z tytułu choro­
by zawodowej przysługuje praco­
wnikowi dopiero wówczas, gdy
jest inwalidą co najmniej III gru­
py. To nie następuje z dnia na

dzień, choroba czyni postępy sto­
pniowo. Dla pełnego uregulowa­
nia tego zagadnienia konieczna
jest gradacja', aby każdy uszczer­
bek' na zdrowiu — spowodowany
schorzeniem zawodowym — upra­
wniał do stosownego odszkodowa­
nia. Analogicznie jak to jest po
wypadkach: tu sprawy odszkodo­
wań zostały w zasadzie uporząd­
kowane.

Umiemy sobie zdać sprawę,
że załatwienie tych niesłycha­
nie trudnych i drażliwych pro­
blemów nie jest kwestią do­
brej woli. Pracuje nad tym
zespół specjalistów* aby ocenić
co można- zrobjć dziś a co trze­
ba będzie rozjoźyć w czasie.

HELENA NOSKOWICZ

Antyakustyczne płytki
Krakowski ośrodek badawczy

przemysłu wapienniczego i gipso­
wego prowadzi badania nad tech­
nologią antyakustycznych płytek
gipsowych. Mogą one wyciszyć 85

proc, dźwięków docierających do

zamknięć tych mieszkań oraz po­
mieszczeń biurowych i fabrycz­
nych. Płytki te wyrabia się meto­
dą odlewu, przy czym płynną
masę gipsową łączy się z arku-
szami ze sklejki włókna szklane­
go. Dodatkowo otacza się to wa­
tą szklaną oraz folią polietyleno­
wą lub aluminiową. Pierwsze

płytki wmontowano w krakow­
skiej centrali telefonicznej. Prze­
widuje się seryjną produkcję
płytek w krakowskich zakładach

elementów gipsowych, (ał)

Jednakże szybki postęp technicz­
ny na świecie wskazuje, że i w

tej dziedzinie zbliżamy się do no­
wego rozwiązania.

Przy rozwijaniu produkcji sa­
mochodów nie trzeba więc tracić
z oka jego rodzącego się konku­
renta z „czystym** silnikiem.

Polonica
.kulturalne

W duńskiej miejscowości
Odense odbył się koncert, w

programie którego wykonano
„Stabat Mater” Karola Szyma­
nowskiego. Dzieło to zaprezen­
towali duńskim słuchaczom

polscy śpiewacy: Stefania

Woytowicz (sopran), Krystyna
Szostek-Radkowa (mezzosop­
ran) oraz Andrzej Hiolski

(baryton).
*

W Zurychu odbyła się pre­
miera „Matki” Stanisława Ig­
nacego Witkiewicza. Sztuka
została zrealizowana przez
polskich twórców — w reży­
serii Jerzego Markuszewskiego,
oprawie scenograficznej Zofii

Góralczyk.
♦

Kazimierz Dejmek (reżyse­
ria) przygotowuje wraz z An­
drzejem Majewskim (scenogra­
fia) w Burgtheater w Wied-
nitT premierę „Triumfu śmier­
ci” Ionesco. W reżyserii Ka­
zimierza Dejmka, . oprawie
scenograficznej Iwony Zabo­
rowskiej będą wystawione w

teatrze w Duesseldorfie dwie
sztuki Majakowskiego „Łaź­
nia” i „Pluskwa”,

Na scenie teatru w Bochum

(NRF) odbyła się premiera
„Operetki** Witolda Gombro­
wicza. Utwór polskiego pisarza
reżyserował Serge Lavelli, o-

prawę scenograficzną zapro­
jektował Max Bignens.

♦
W Muzeum Sztuki Stosowa-

nej w Kopenhadze została o-

twarta wystawa polskiej tka­
niny artystycznej ze zbiorów
Muzeum Historii Włókiennic­
twa w Łodzi.

★
Wielkim powodzeniem u ra­

dzieckich widzów cieszy się
polska grupa estradowa, pre­
zentująca program pn. „Póki
ludzie się kochają”. W skład

grupy wchodzą: Łucja Prus,
Maria Wróblewska, Jerzy Mi-

chotek, żeńskie trio wokalne
i „Skaldowie”, Polscy artyści
zyskali taką sympatię radziec­
kiej publiczności, że organ iza- j
torzy tournee zwiększyli licz­
bę występów.

Co żołnierz je?
Jesteśmy dalecy od pseudodow-

cipów. Chodzi istotnie o żołnier­
ską kuchnię. Otóż: dzienna kalo-

ryczność posiłków żołnierzy wojsk
lądowych wynosi ok. 4 tys. kalorii.
Ilość taka wystarcza nawet dla
osób pracujących tak ciężko jak
górnicy i hutnicy. Posiłki dla ma­
rynarzy są bardziej kaloryczne.
Dzienna norma — 4775 kalorii, a

wojsk powietrzno-desantowych —

ponad* 4900 kalorii.

Potrzeby organizmu normalnie

pracującego dorosłego człowieka

zaspokaja racja żywnościowa o

kaloryczności od 2500 do 3200 ka­
lorii. Żołnierze wojsk kolejowych,
inżynieryjno-budowlanych itp. w

czasie Szkolenia praktycznego o-

trzymują specjalny dodatek żyw­
nościowy, na który może składać

się: kiełbasa, boczek wędzony, ser

topiony, jajka, konserwa mięsna,
konserwa rybna oraz chleb i ka­
wa.

Żołnierz odbywający normalną,
zasadniczą służbę wojskową o- 1

trźymuje trzy posiłki dziennie. W
wielu jednostkach, zwłaszcza tam,.
gdzie jest zapobiegliwy gospodarz,
organizowany jest czwarty nosiłek
tzw. drugie śniadanie*
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Notatki z lektury Tygodniowy program telewizji
ES Dama w tańcu śmierci

K g rodziła się, gdy przygasał
wiek dziewiętnasty, zwany

dumnie stuleciem pary i elek­
tryczności. Była córką dwojga
intelektualistów o poglądach
nadzwyczaj radykalnych. W
owych czasach słowo rady­
kał oznaczało zwolennika
szybkich zmian panującego po­
rządku. Niekoniecznie —

bardzo szybkich, rewolu­
cyjnie szybkich. Radykałami
bywali wielbiciele zimnych
pryszniców wedle księdza
Kneippa iRenan, który wiel­
bił Jezusa-Człowieka, nic nie
chcąc wiedzieć o Jego boskiej
naturze, i wrogowie gorsetów,
i jeźdźcy ną bicyklach, i tr

brońęy mezaliansów, i profe­
sorowie wszechnic dostępnych
dla płci żeńskiej, i August
Comta i marksiści. Państwo N.
byli ogromnie radykalni w

prawie każdym sensie tego
wyrazu, prócz odrazy do po­
siadaczy umiarkowanie dużych
dóbr ziemskich. Pobrali sie z

potrzeby serca, wierzyli, że
wszelkie nieszczęścia ludzkie
da się zażegnać z pomocą
Nauki i systemu Szkół Pow­
szechnych, mieli ciągle mało
pieniędzy i mnóstwo zapału,
kochali książki i kwiaty.
Wszystkie ściany ich mieszka­
nia przesłaniały półki ze źle
^heblowanych desek, a na nich
właśnie książki i chryzantemy
W doniczkach. Ich wiejscy
przyjaciele i krewni hodowali
kury, próbując się wywikłać
z labiryntu pożyczek hipotecz­
nych. Ich warszawscy znajomi
miewali kłopoty z naprawą
zelówek i żadnych styczności
z hipoteką. Jedni i drudzy lu­
bili rozmowy p Sztuce (przez
duże „S”), Wiedzy (przez o-

gromne „W”) i Obowiązkach
wobec Ludzkości.

Dom był trochę z Prusa, tro­
chę z Czechowa — pogodne
ubóstwo, serdeczna solidar­
ność. wiara w uszlachetniają­
cą moc rozsądku i poczucie
misji. Córka była trochę ze

Stendhala, trochę z kręgu mo­
deli Prousta, najbardziej chy­
ba — z legendy o George
Sand. Łabędź wśród kaczątek,
albo — papuga wśród orląt, co

kto wóli. Córkę Bóg (lub Los),
co kto woli, wyposażył w dwa
albo może w trzy talenty: w

dar słowa, umiejętność bycia
damą i zmysł romansu.

Napisała kilka świetnych 3
mr
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książek, leżąc w łóżku, w ko­
ronkach, batystach, w słońcu
wykwtntnie sączącym się po­
przez złoto i zieleń. Używała
podłużnych kartek o niepos­
politym formacie. Krćililą
rzadko, cięła często. Jej męż­
czyźni dbali o ład wśród tych
strzępków, które mogły okazać
si< świetną prozą. Co naj­
mniej pięć razy okazały się
nią w istocie. To dużo, >ak na

literaturę narodową, a cóż do­
piero —r jak na jedno kobie­
ce życie... Po południu otwie­
rano salon. Tam błyszczała.
Nie wtadomo już dziś, czy
lśniła inteligencją, swoistym
geniuszem konwersacji, który
sprawia, że każdy sam sobie
zdaje się wyjątkowo interesu­
jący, czy po prostu tym, że
byłą piękną i umiała obiecy­
wać. Papier źyje wieTękroć
trwalej, niż ciało, ale obiekt
tyw kłamie lepiej, niż pamięć
i w kańcu niepodobna roz­
strzygnąć, czy szło w istocie
o urodę, czy o sprawę sno­
bizmu, mody, wyobraźni.

Jej upodobanie de zaszczy­
tów, pozycji, luksusu, sta­
rych, droąich mebli, dobrej
porcelany, 9t:ry sleepingów
pierwszej kfźsy i kosztownych
hoteli, jej głód podziwu i żą­
dza posiadania na własność
ludzi, którzy się liczą, i rów­
nocześnie — ból, kiedy wyras­
tają ponad rotę księcia mał­
żonka, wszystko to można wy­
tłumaczyć urazem ambitnego
dziecka, któremu kazano cze­
goś się wyrzec, coś zlekcewa­
żyć w imię racji, uważanych
gdzie indziej za naiwne i
śmieszne. W każdym z nas u-

razy dziecka kryją się, 'mniej
lub bardziej otorbione, ale za­
wsze — przesądzające kształt
ideału.

Przez pięćdziesiąt pięć lat
pisała pamiętnik. Ogłoszono
dotąd zaledwie małą cząstkę,
z okresu 1939—1945. Jest to u-

twór całkowicie unikalny wo­
bec piśmiennictwa, wobec
rzeczywistości owych lat. Jest
to wyznanie kobiety, która
nie godzi się na własną starość
i damy, która umie prowi*
dzić salon na poddaszu, ze

zlewem za parawanem, i klo­
zetem tuż obpk, flrzwi. i osoby
z iowarżyśt'wd^^kjfota
nigdy, przenigdy nie zniża się
do poziomu drobnych szachrtt-

jów. Kobietą przez tydzień
(sześć odcinków) cieszy dę
pewnym znaczącym spojrzę
niem urzędnika Monopolu, któ ­
ry najwyraźniej nie dostrzegł
jej pięćdziesiątki, jej zmar­
szczek, jej odchodzenia w

stronę pąni rejentowej Kcrti-
chowskiej, którą sądziła, że
starość to jakiś cudzyr los,
jakaś klęska z zewnątrz. Ko­
bieta rozważa dzieje Ninon de
Lenelog, słynnej z młodzień­
czego uroku i notuje z zado­
woleniem, że ostatni, głośny
sukces Ninon jest o rok
wcześniejszy, niż lej własny,
chyba nie ostatni. Damą oce­
nia swoich adoratorów i gości
wedle klasy, aparycji, manier
i umysłów. Osoba z towarzys­
twa podnosi się ną duchu, bo
inspektor okupacyjnej akcyzy
stwierdza, że jej remanent wy-
padł najlepiej — inni, w oba­
wie przed rekwizycją pocho­
wali towar, kierując się brud­
na chęcią zysku

'

W DZIENNIKACH CZASU
WOJNY wyraz egzekucja
zjawia się po raz pierwszy w

roku 1941, wyrazy „obóz, walka
partyzantka” nie zjawiają się
wcale, tylko raź jacyś d y-
wersanei (nikt nie wie kto)
rekwirują żywność w dworku
przyjaciół. DZIENNIKI są li­
tworem wyjątkowym i fąscyr
nującym — przypuszczam, że
nigdy jeszcze, w ciągu paru
tysięcy lat historii literatury
światowej, nie zdarzyła się da­
mą zdolna opisać tak giętkim
piórem doznania eleganckiej
pani zamkniętej w mieście.
Odzie żołdacy dla
ciskają
których
chronić,

Dama
*? pól
dziej wstrząsające świadectwo
Epoki Pleców, jakie, może dać
pisarz. Myślę tu o MEDALIO­
NACH,

Zofia Nałkowska z MEDA­
LIONÓW jest kimś innym, niż
Zofią Nałkowska z DZIEN­
NIKÓW. a kim była Zofia
Nałkowska naprawdę? Proszę
Państwa, prawda ma zawsze
nie jedno imię, nie jedna
twarz.

rozrywki
o mitr niemowlęta,
matki nie zdążyły u-

rzucając je w ogień,
owa ofiarowała nam

roku później najbar-

ANNA TARSKA

Zofia Nałkowska. DZIEN­
NIKI CZASU WOJNY. CZY­
TELNIK 1970. Cena 42 zł.
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PROGRAM I

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika TV: fizyka (kurs przygot.),
16.95 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec. 17.25
Echo stadionu. 18 O karykaturze
— spotkanie z Antonim Wasilew­
skim. 18.30 Kronika. 18.45 Eureka,
19.20 Dobranoc. 19.3Ó Dziennik.
20.05 Teatr TV; A, §trjpdberg
„Panna Julia”. 21.30 Wyprawy do
kresu fotografii. 22 Polska pięśA
artystyczna. 22.35 Dziennik. 22.50
Program na jutro. 22.55 Politech­
nika TV — powt*

WTOREK: 10 Na Wawelu (kl.
IV). 10.25 „Czas życia“ — film
NRD. 11.55 Język polski — „Sędzia
i jego kat“. 12,45 i 15.55 Przyspo­
sobienie rolnicze. 15.20 Politech­
nika tv; matematyka (i rok).
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 TV Ekran Młodych. 18*20 Kro­
nika. 18.45 M-iastą o sobie. 19.20
Dobranoc. 10.30 Dziennik. 20.05
„Czas żyda". 21.30 Rytmy Amery­
ki Południowe}. 22 Panorapna lite­
racka. 22.35 Dziennik. 22.50 Pro­
gram na jutro, 22.55 Politechnika
— powt.

ŚRODA: 9 Chemia (kl. VII). 9.55
Fizyka (kl. VIII). 10.30 Krupp i
Krause —- film NRD. 11.55 Chemia
(kl. Vin). 12.45 Wybieramy za­
wód. 15.20 Politechnika TV: ma­
tematyka (kurs przygot.). 16.25
Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40
Dla ml. widz.: Aula — sesja trzy­

dziesta trzecia. 17.10 Magazyn ITP.
17.30 Trudna wiosna na pochyl­
niach — rep., 18 Sztuczna nerka*
18.20 Recenzja plastyczna, 18.30
Kronika. J8.45 Perspektywy tech­
niki. 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Krupp i Krause** —

film. 21 Światowid. 21.30 „Panna
i nicpoń** — opera komiczna. 22.15
PKF. 22.25 Dziennik, 22.40 Program
na jutro. 22.45 Politechnika —

powt.
CZWARTEK: 8.15 Matematyka w

szkole •— elementy algebry linio­
wej. 9 Jęz. polski (kl. VIII). 10.55
Historią (kl. VI). 15.20 Politechni­
ka TV: fizyka (I rok), 18.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40
Ekran z bratkiem. 17.40 Zrób to
sam. 18 Bank wynalazków. 18.25
Kronika. 18.40 Człowiek o dwóch
nazwiskach — film. 19.29 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20 Przypomi­
namy, radzimy, ,29.10 Teatr Kobra:
A. Scibor-Rylski „Złote kolo**.
21.40 Polska zza siódmej mleczy,
22.10 Estrada Studencka ~ Dla­
czego ogórek nie śpiewa. 22.40
Dziennik. 2>.55 Program na jutro. ’

23 Politechnika, — powt.

od19IVdo25IV1971r.
PIĄTEK: 8.20 Teatr Kobra: „Zło­

te koło**. 9-55 Zajęcia techniczne —

odbiornik tranzystorowy. 10.55 Wy­
chowanie obywatelskie (kl. VII).
14.50 Fizyka dla nauczycieli —

metoda nauczania pojęć i praw
fizyki ciała stałego. 15.20 PHi-

. technika TV: fizyka (I rok). 16.25
Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40
Dla dzieći: Pan Półka i spółka.
17.35 Nie tylko dla pań. Ł 17.55
Wszechnica TV« 18.30 Kronika.
18.45 Nowe pioSenki radzieckie.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20
„Dzień listopadowy* • — nowela
film. TVP. 20.35 Kraj. 21.15 Teatr
TV: „Czarna dama z sonetów**.
22.15 Dziennik. 22.30 Program na

jutro. 22.35 Politechnika powt.
SOBOTĄ: 9.55 Nauka o człowie­

ku (kl, VIII). 10.25 „Jestem niewin­
ny’* — film USA. 11.55 Geografia
(kl.tVI). 12.45 Geografia (kl. VIII).
15.O5 Program dnia. 15,10 TV kurą
rolniczy, 15.45 Pogadanka dla
służby rolnej. 16 Muzyczne — co

słychać. 16.30 Dziennik. 16.40 Kon­
kurs pięciu milionów. 17.45 Tele-
Echo. 18.25 Wiosna w Szczecinie —

pr. rozrywkowy, 19.20 Dobranoę,
19.30 Monitor. 20.20 Teatr rozryw­
ki „Zielony Gil**, 21.50 Dziennik.
2245 „Jestem niewinny** — film
fab. USA. 23.45 Program na jutro.

NIEDZIELA: 8 Program dnia.
8.08 TV kurs rolniczy. 8.40 Przy­
pominamy, radzimy. 9 Dla mł.
widz.: Klub Śmiałych. 10 Dla dzie­
ci: Złote wrota. 11 Transmisja łą-
czona z meczów piłki nożnej o

mistrzostwo I ligi Gwardia — Wi­
sła, Ruch — Polonia, Pogoń — Za­
głębie. 13.35 Dziennik. 13.50 Prze­
miany. 14.20 Dla dzieci: Co to

jest? 15.20 Tele-Uniwersjada. 16.20

Spotkanie z muzyką, 17 Klub sze­
ściu kontynentów. 17.40 PKF. 18 Za­
praszamy na pół-czarnej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20 „Na tro­
pie Sokoła” — film NRD. 21.58

Magazyn sportowy. 22.30 Studio
Współczesne — T. Różewicz „Wy­
szedł z domu**. 28.30 Program na

jutro.
PROGRAM II

WTOREK: 17,55 Program dnia.
18 Kurs jęz. rosyjskiego. 18.30 U

naszych przyjaciół w Dagestanie.
18.55 Gawędy matematyczne. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Wywiadówka — z serii: Wojna do­
mowa. 21.05 „24 godziny**. 21.15
Kurs jęz. angielskiego. 21.45 Kino

22-ło Programna‘ JŚrodę.' w

17.45 Program dnia.
WKurs jęz. itęgielskię^d?. 18.20

Człowiek, a świat współczesny.

18.50 Nasi współcześni. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Polski
film TV „Pavoncello“, 20.30 Twa­
rzą w twarz. 21.15 Z prasy tech­
nicznej. 21.25 „24 godziny**. 21.35
Kultura i sztuka Bułgarii. 22.05
Kurs jęz. francuskiego. 22.35 Słow­
niczek. 23,45 Kino Węrsji Orygi­
nalnej — nowelą francuska — Les

illusions perdues. 23.40 Program
na czwartek.

CZWARTEK: 17.25 Program dnia.
17.30 Pierwszy wśród pierwszych.
17.45 Film muz.-balet. 18.25 Zamki
węgierskie — film dokument. 18.40
Zaczęło się to w

dokument. 19.20
Dziennik. 20.05
film węg. 22.05

roku 1945 — film
Dobranoc. 19.30

„Entuzjaści** —

Ex antiąuis —

film rpzrywk. 22.35 Program na

piątek.
PIĄTEK: 17.25 Program dnia.

17.30 Kurs jęz. frąnc. 16 Człowiek
a świat współczesny. 18.30 Poznaj­
my przyrodę, 18.50 Naukowa or­
ganizacją pracy, 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Przyjaciel —

film TVP, 20.25 Ziemia, planeta
ludzi. 20.55 Muzyka kameralną*
21.30 „24 godziny**. 21.40 Kurs jęz.
rosyjskiego. 22.10 Kino Werąji O-
ryginalnej „Klown i Dym**. 22.38
Program na sobotę.

SOBOTA: 17.30 Program dnia.
17.35 Powszednie dni — film NRD.
18.45 Medyeyna i Ty. 19.20 Dobra­
noc. 19,30 Monitor. 20.20 Świat w

jakim żyjęmy. 20.50 „24 godziny**.
21 Leon Wyrwicz — monologi.
21.50 Program II proponuje. 22 Pro­
gram na niedzielę.

NIEDZIELA: 16.45 Program dnia.
16.50 Zloty jeleń — Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki w Braszow.
17.50 Literatura i film „Dama z

pieskiem” ż— film radź. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Sceną
Młodych -4 Rosjo, Zono moja. 20.35
Z syreną w herbie. 21.30 Recital
fortepianowy — Pia Sebastian!.
21.55 W pracowni artysty. 22.15
Refleksje na dobranoc. 22.25 Pro­
gram na wtorek.
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Mieszkańcy
Osiedla Cegielniana!

Krakowskie Okręgowe Zakłady
Gazownictwa zawiadamiają, że w

związku z pracami przełączenia,
wymi nastąpi spadek ciśnienia ga­
zu w niedzielę, dnia 1« kwietnia,
w godz. 8—13. W okresie tym nale­
ży ograniczyć do minimum ko­
rzystanie Zv urządzeń gazowych 1
nie pozostawiać palącego się- gazu
bez nadzoru. K-3457

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Transportu Krakowskiej Spółdzielni Mleczar­
skiej — w Krakowie, ul, Balicka IN — zatrudni
natychmiast 15 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
* I i II kat. prawa jazdy. — Zgłoszenia przyjmuje
Referat Kadr, pokój nr 1S, codziennie w godzinach
od 8.45 do 14.45.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
DLA PRACUJĄCYCH

Samochodowa! PKP

W KRAKOWIE, ul. SIEMASZKI 1

OGŁASZA WPISY
do klas pierwszych o specjalności:

operator ruchowo-przewozowy kolei.

Warunki przyjęcia:
1) ukończony 15, a nie przekroczony 18

rok życia.
2) ukońazenie 8 klasy szkoły podstawo­

wej,
3) przydatność do szkoły kolejowej

stwierdzona przez lekarza PKP,
4) zakwalifikowanie do przyjęcia przez

szkolną komisję kwalifikacyjnp-egza-
tninacyjną.

Uczniom w okresie pobierania nauki

przysługuje:
1) wynagrodzenie miesięczne w wyso­

kości: w pierwszym roku nanki —

150 zł, w drugim roku nauki — 320 zł,
w trzecim roku nauki 640 zł,

2) świadczenia branżowe przysługujące
pracownikom PKP stale zatrudnio­
nym, tj.:
a) bezpłatne umundurowanie, o war­

tości rocznej około 1.066 zł,
b) po roku nauki deputat węglowy,
c) świadczenia przejazdowe i prze­

wozowe, w szczególności:
1) 80 proc, zniżki na przejazdy kole­

jami,
2) 12 bezpłatnych biletów na dowol­

ne trasy,
3) bezpłatny bilet roczny na dojazd

koleją z miejsca zamieszkania de
szkoły,

4) bezpłatna opieka lekarska (bez­
płatne lekarstwa),

5) możliwość korzystania na dogod­
nych warunkach ze stołówki PKP.

Ukończenie ZSZ w specjalności: opera­
tor ruchowo-przewozowy kolei daje moż­
ność absolwentowi podjęcia nauki w te­
chnikum (szkoła średnia), o skróconym
okresie nauczania. K-3203

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni z te-
renu Krakowa:

W2YNIBR0W i TWCHNIKÓW BUDOWNICTWA

LĄDOWEGO na stanowiska kierowników budów
mistrzów budowlanych 1 techników budowlanych
oraz INŻYNIERÓW: ENERGETYKA i INSTALATO­
RA, na stanowiska głównych inspektorów nadzoru.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni natychmiast
z terenu województw: krakowskiego, kieleckiego
1 rzeszowskiego, pracowników fizycznych: MURA­
RZY, CIEŚLI, BETONIARZY, ZBROJARZY, TYN­
KARZY, SZKLARZY, SPAWACZY, BLACHARZY,
dekarzy, Ślusarzy remontowych, kon­
strukcyjnych ł SAMOCHODOWO • CIĄGNIKO­
WYCH, monterów ZEWNĘTRZNYCH SIECI KA.
NALIZACYJNYCH, MASZYNISTÓW KOPAREK,
SPYCHAREK, ŻURAWI SAMOJEZDNYCH I ŻURA­
WI SAMOCHODOWYCH. KIEROWCÓW SAMOCBO-
DOWYCH z wyższą niż HI kat. prawa jazdy, TO­
KARZY i ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH (mężczyzn, z ukończonym 18 rokiem życia)
do robót ziemnych, betonowych i torowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy 1 płac
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w budownic­
twie, odpowiednie warunki socjalno-bytowe (hotele,
stołówki, opieka lekarska), możliwość zdobycia lub
podnoszenia kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowo­
dem osobistym, książeczką wojskową i legitymacją
ubezpieczeniową (o ile kandydat już pracował),
ostatnim świadectwem szkolnym i świadectwem za­
wodowym (dotyczy robotników kwalifikowanych).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac
Przedsiębiorstwa, w godz. od T de 15 (pokój nr 5).

Dojazd spod Dworca Głównego w Krakowie tram­
wajem nr 4 do przedostatniego przystanku przed
Walcownią.

WYCIECZKI

Ostatnie dni

przyjmowania zapisów
na 22-dniowe

WYPOCZYNKOWE

do Picundy w ZSRR

WYJAZDY W CZERWCU.

CENY ZNACZNIE ZNI2ONE.

Informacji udzielają i zgłoszenia przyj­
mują wszystkie oddziały „Orbisu” na te­
renie woj. krakowskiego:
Kraków, pL Szczepański 3, tel. 217-07
Nowa Huta, os. Centrum B. bi. 8, tel. 461-93
Tarnów, uL Krakowska 8, teł. 69-12
Zakopane, ul. Krupówki 4, teL 38-07.

PPRN Ł. Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Kra­
kowie, uł. Dekerta 15 — przyjmie natychmiast do

pracy następujących pracowników na teren powiatu
krakowskiego:

4 PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH w

z uprawnieniami,
« OPERATORÓW OTACZAREK BITUMICZNYCH,
ROBOTNIKÓW DROGOWYCH WYKWALIFIKO­
WANYCH, do pracy na stanowiskach brygadzistów
drogowych,
OPERATORÓW D2WIGÓW spalinowych „Unikop”.

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budow­
nictwa w Krakowie, ul. Balicka s» — zatrudni na-

tychmiągt:
» MONTERÓW SAMOCHODOWYCH po zasadni­

czej szkole zawodowej lub z długoletnią praktyką,
4 PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH ze znajo­

mością części samochodowych.
Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo

gwarantuje zakwaterowanie w hotelu robotniczym.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

budownictwie.

Zgłoszenia, wraz z dokumentami, przyjmuje co­
dziennie Dział Kadr i Szkolenia. K-3425

Praca Różne

POTRZEBNA pomoc do­
mowa na stałe. Warunki
dobre. Mayre, Wiślna 8/5.

OPIEKUNKĘ do półtora­
rocznego dziecka przyjmę
na 8 godzin. Grzegórzec­
ka 133/38, Dąbie.

PIĘKNE suknie ślubne,
nowe, — z pelerynkami,
płaszczykami, woalkami
wypożyczam. Kołdanowa^
Kraków, Topolowa 52.

CUKIERNIKA z referen­
cjami przyjmę zaraz. —

Szczawnica, teL 558.

Nauka

KURS
SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWY

rozpoczyna
w dniu 23 kwietnia

Zakład Doskonalenia
Zawodowego,

w Krakowie ul. Dietla 38,
telefon 639-41.

Sprzedaż

„VOLKSWAGEN” — mi-
krobus sprzedani. Oferty
50304 „Prasa’» Kraków,
Wiślna 2.

„JAWĘ 555”, — skuter
„Peugeot” — sprzedam.
Konarskiego 11/5.

PO WIELKIM SUKCESIE HANDLOWYM

w KATOWICACH — Wreszcie w KRAKOWIE!

■ Zakłady Elektroniczne „WAREL”
■ Zakłady Radiowe im. M. Kasprzaka
■ Zakłady Radiowe .DIORA’*
■ Gdańskie Zakłady Radiowe „UNIMOR”
■ Łódzkie Zakłady Radiowe

ORGANIZUJĄ w dniach 21—24 kwiet­
nia br., w sali Klubu Sportowego „Olsza",

w KRAKOWIE przy ni. LUBICZ 16

WIELKĄ GIEŁDĘ
MATERIAŁOWĄ
materiałów zaopatrzeniowych z branży
radiowo-telewizyjnej, elektronicznej, elek­
trotechnicznej, teletechnicznej.

Oferujemy części zamienne do adapterów, te­
lewizorów, odbiorników radiowych, radiotele­
fonów, magnetofonów, -w Duży asortyment
oporników, półprzewodników, lamp, sprzętu
instalacyjnego, głośników. Katalogi na miej-
seu. przyjdź A KUPISZ. Posiadamy także

do sprzedaży narzędzia, tareze ścierne, chemi­
kalia. K-3743

ROLNICY I OGRODNICY
z terenu dzielnicy ZwierzyniecI

Uprzejmie zawiadamiamy, że nasz sklep

w Krakowie przy ul. Kościuszki 17

Z NARZĘDZIAMI, NASIONAMI
I ŚRODKAMI OCHRONY ROŚLIN

został już otwarty po remoncie
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
ROLNICZO - HANDLOWA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
W KRAKOWIE



Nr 90 (7966)

W I kwartale 1971 r.

Kraków pobił wszystkie rekordy
w zakupach sprzętu gospodarstwa domowego
Odkąd „Eldom” istnieje, ta.

kich obrotów, jak w I kwar­
tale br. jeszcze nie było! W

ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy br. mieszkańcy Krako­
wy i województwa zakupili
towary wchodzące w zakres
zmechanizowanego sprzętu
domowego — o łącznej war­
tości 37.409 tys. zł, gdy np. w

analogicznym okresie 1970 r.

wydali na ten sam cel zaled­
wie 17.961 tys. zł. Największym
powodzeniem wśród kupują­
cych cieszyły się pralki i lo­
dówki.

A jak przedstawiać się bę­
dzie zaopatrzenie placówek
„Eldomu” w li kwartale?

Pralek powinno być sporo,
braknie natomiast wirówek do
bielizny, które z uwagi na złą
jakość — nie zostały dopusz­
czone do sprzedaży.

Lodówki — w dostatecznych
ilościach, ewentualne braki lo­
dówek produkcji krajowej u-

zupełniane będą towarem

sprowadzanym z krajów de­
mokracji ludowej.

Maszyn do szycia i odkurza­
czy — dużo, wśród froterek

zabraknie niestety pochodzą­
cych ze Sp-ni „Motocuch”,
która zaniechała ich produk­
cji. W II kwartale zwiększone
zostaną dostawy krajowych
kuchenek gazowych, może

jednak zabraknąć krajowych
sokowirówek. Nie najlepiej
przedstawiać się będzie zaopa.
trzenie w suszarki do włosów,
stołowe wentylatory oraz e-

lektryczne garnki i imbryki.
Z nowości — ukaże się na

rynku nowy typ elektrycznych
maszynek do golenia, pocho­
dzących z importu. (1)
iiiiiiiitiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaii

Kolorowe bajki filmowe wy­
świetlone będą w KDK, Rynek
Gl.27—1,bm.ogodz.16;oU
— Klub Miłośników Teatru: „W
Sieci” — dyskusję popremierową
poprowadzi dr T. Kudliński,

Koła Młodych Racjonalistów
szkołą krytycznego myślenia

Pod egidą Związku Młodzieży
Socjalistycznej działają w 197
średnich szkołach naszego woje­
wództwa Koła Młodych Racjonali.
stćw. Skupiają się w nich ucz­
niowie, których niepokoją pod-

' stawowe pytania światopoglądo­
we, interesują zagadnienia ideo*
logiczne i religioznawcze oraz

problemy marksistowskiej etyki.
W Kole Młodych Racjonalistów

uczniowie pod. kierunkiem. „ nie­
których wychowawców dyskutują
na tematy światopoglądowe, uczą
się naukowej samodzielności i
krytycznego myślenia. Wydatnej
pomocy udzielają KMR-om lekto­
rzy Towarzystwa Krzewienia
Kultury Świeckiej, a w najbliż­
szej przyszłości wzmocni się ka­
dra odpowiednio przygotowanych
nauczycieli, ponieważ dzięki ini-*

j cjatywie TKKŚ powstanie na

WSp 1 UJ roczne studium filozo-
ficzno-religioznawcze.
r W dniu wczorajszym z inicjaty.
wy ZW TKKS, Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego i ZW ZMS spotkali
się 1 opiekunowie szkolnych Kol

Młodych' Racjonalistów. W spotka­
niu uczestniczyli m. in. kierow­
nik Wydziału Kultury Nauki i

Oświaty KW PZPR — Cz. Banach,
wicekurator KOSK J. Nowak i

wiceprzewodniczący ZW ZMS S.
Tabkowski.

Zebrani wysłuchali przygoto­
wanych przez kierownictwo ZW
TKKŚ referatów nt. aktualnych
zadań ZMS i TKKS w pracy z

młodzieżą zrzeszoną w KMR-ach.
W dyskusji opiekunowie kół dzie­
lili się swoimi doświadczeniami w

pracy z młodzieżą, wskazywali na

zbyt małą ilość niezbędnych mate­
riałów pomocniczych do dyskusji
na tematy światopoglądowe i reli­
gioznawcze. (And)

50 lat w zgodzie
W Prezydium DRN Kleparz

odbyła się wczoraj uroczysta
dekoracja Franciszki i Ludwi­
ka Stachurów oraż Bronisławy
i Romana Sowińskich meda­
lami „Za długoletnie pożycie
małżeńskie”. Dekorował prze­
wodniczący Prezydium ■—
mgr Wit Mnich.

Do serdecznych życzeń dołą­
czą się również „Echo”. (D)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii

informuje

Dziś polecamy:
— „Z auberton” — szampon

barwiący, z importu, w cenie 15
zł. Szampony te produkowane są
w paru odcieniach, a to np. ru­
dym, miedzianym, mahoniowym.

Kolor nadany wtosom ustępuje
po parokrotnym ich umyciu. Za­
stosowanie szamponu barwiącego
nie ogranicza się wyłącznie do
zabarwiania włosów, jest on rów­
nież środkiem tonującym, tzn. od­
powiednio dobrany do naturalne­
go koloru włosów podnosi ich wy­
gląd, nadaje żywy odcień i po­
łysk. Czas farbowania zależy od
tego, jak intensywny kolor chce-

my osiągnąć.
Ponadto polecamy:
— kasety „Nastolatek”, za­

wierające pełny zestaw kosmety­
ków potrzebnych do makijażu.
Cena 95 zł. K-3429

ceramiki
kultury
kultury

Sobota

17 18
kwietnia

Eksponaty kultury lumaco
w Muzeum Archeologicznym

NIEDZIELA

Kina

krakowski speleolog,
1 etnograf Prsemysław
powrócił ostatnio z

wyprawy do Kolumbii,

artyście, dyrygentowi
dr Stefanowi Klimie.

do
sit;
IV.

w

Znany
podróżnik
Burchard
wielkiej
gdzie przez wiele tygodni prowa­
dził badania etnograficzne. Pod-

tiiiiiiiiiiiiiiiiiMuitiiiiiiiiifiiiuiiiiiiiiHiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii*

Chór „Lucznica“
z Bratysławy w Krakowie

Od wtorku gości w Polsce jeden
z najwybitniejszych zespotów wo­
kalnych Czechosłowacji. Zespól
pochodzi z Bratysławy, z którą
Kraków utrzymuje przyjacielskie
kontakty, a koncertuje w Polsce
na zaproszenie Chóru Akademic­
kiego z Uniwersytetu Warszaw­
skiego, obchodzącego w br swoje
50-lecie istnienia, Z okazji jubi­
leuszu zostały zorganizowane Dni
Muzyki Chóralnej z udziałem-
zespołów z Lille, Tallinną, Braty­
sławy („Lucznica”), Gdańska i

warszawskiego Chóru Akademic­
kiego. Uroczystości kończą się W
piątek, a następnie, w drodze
kraju, „Lucznica** zatrzyma
w Krakowie, aby wystąpić 18.
1971 r. z jednym koneertefn
auli PWSM przy ul. Basztowej Ś*
Koncert będzie miał miejsce o

godz, 12.
Chór „Lucznłca** powstał już

w 1948 roku i dźiś reprezentuje
najwyższą klasą w czechosłowac­
kiej sztuce wokalnej,
wał w całej
Zjednoczonych
reprezentował
„Ekspo 70** w

c.tęzcą wielu
konkursów wokalnych, r m. in. w
Moskwie * (JfK r.j, v Lląngplleń
(1966), Arezzo (1907 r.),Wlontreu*.
(1969 r.), a także zwycięzeą wielu

----- ♦—

Koncerto-
Europie, Stanach
i Kanadzie fl969 r),
Czechosłowację na

Osace. Jest zwy-
rńtędżynaroąowyc h

,Dni Otwartych Koszar”W*

Wyższa Oficerska Szkoła Wojsk
Chemicznych w Krakowie . przy
współudziale Wojewódzkiego Szta­
bu Wojskowego organizuje, w

dniach od 19—29 kwietnia „Dni
Otwartych Koszar”. Akcja ma za

zadanie zapoznać społeczeństwo, a

przede wszystkim młodzież męską
miasta i woj. krakowskiego z wa­
runkami życia i nauki podcho­
rążych tej szkoły. W związku z

tym powiatowe i dzielnicowe
sztaby wojskowe podległe WSzW
Kraków organizować będą w

WOSWCh spotkania kandydatów
do' szkół wojskowych z kadrą i
podeh orążymi.

Program każdego dnia przewi­
duje: godz. 9—16 — spotkanie z

kadrą i podchorążymi, 16—12 —

zwiedzanie sa! wykładowych i in­
ternatu, 12—13 — obiad żołnierski.

Rzeźba T. Ginki
W niedzielę, 19 hm. o godz.

11-tej w Zakładzie Historii Medy­
cyny AM przy ul. Kopernika 7
otwarta zostanie wystawa rzeźby
doc. dr Tadeusza Ginki, ze Ślą­
skiej Akademii Medycznej. Wy­
stawa e*ynna będzie codziennie w

godz. 10—14, a we wtorki i czwart­
ki godz. 16—18.

Zainteresowania artystyczne T.
Ginki wyrażają się w grafice,
rysunku 1 rzeźbie, w której ulu­
bionym materiałem jest drzewo.
Interesuje go przede wszystkim
twarz ludzka pojęta jako odbicie

przeżyć wewnętrznych.!
I
I

• W ZWIĄZKU Z PRZE­
BUDOWĄ węzła u zbiegu ni.
Dietla, Krakowskiej i Stra-
domskiej oraz robotami kana­
lizacyjnymi w tym rejonie —

z dniem 19. IV. na okres ok.
2 miesięcy komunikacja tram­
wajowa z Podgórza do cen­
trum miasta odbywać się bę­
dzie wyłącznie przez ul. Li­
manowskiego — Lwowską —

Boh. Stalingradu. Komunika­
cja tramwajowa w kierunku
Podgórza zostanie bez zmian.
Z dniem 18. IV. (niedziela)
skraca się aż de odwołania
bieg linii autobusowej nr 835
na odcinku od Swoszowic (go­
spoda) do Zbydniowic, z n«

wagi na katastrofalny
drogi. Autobusy linii 235 koń­
czyć będą bieg w Swoszowi­
cach.

Str. 5

Gdzie — Kiedy?
Niedziela

Roberta
Rudolfa

Bogusławy
Apoliniusza

krajowych konkursów i festiwali.
Swoje sukcesy i wyniki, zespół

zawdziąeza w dużej mierze zasłu­
żonemu
zespołu,
Jest to zespół miody i rekrutuje
się ze studentów, którzy wolny
czas poświącają muzyce i śpie­
wowi. W repertuarze zespołu
znajdują się utwory Verdiego,
Raoela, Bartoka, Szostakowicza
oraz współczesnych kompozytom

rów słouoackięh -r Suchoniu,
MOyzesa, Cikkera, Mikuli, Feren-
czyka i innych. Zespól pomimo
że występuje w Polsce po rąz
pierwszy, już zyskał sobie sympa­
tię publiczności warszawskiej,

która gorąco oklaskiwała jego
występy, tym bardziej więc Cie­
szy się „Lucznica*9 na przyjazd
do zaprzyjaźnionego z Bratysła­

wą Krakowa. Właśnie w niedzie­
lą, zespół z miasta nad Dunajem,
przywiezie serdeczne pozdrowie­
nia dla miasta nad Wisłą...

45 śpiewaków, członków chóru
„Lucznica**, z dyrygentem Ste­
fanem Klimą ha czele zaprasza
gorąco na mający się odbyć w

niedzielę, 18. IV.'71 r., w auli
PWSM koncert. ***/',^ ;

x Mi, -SEMIK

NA DANCINGI

połączone z atrakcyjnym progra­
mem rozrywkowym

MINI YARIETE

(piosenki, balet, taniec hiszpański
i inne niespodzianki)

zaprasza codziennie, W godz. od
22 do 4, z wyjątkiem poniedział­
ków

RESTAURACJA-KAWIARNIA
TV-ardowska

ul. Krzemionki 29
(obok Telewizji Krakowskiej),
Wstęp 30 zl, bon konsumpcyjny

50 zł. Rezerwowanie stolików tele­
fonicznie pod nr 634-60, wewn. 229.

Ponadto przyjmuje zamówienia
na urządzania przyjęć weselnych,
zjazdów i uroczystości jubileuszo­
wych. K-3488

rzas swej pracy badawczej kra­
kowski podróżnik zetknął się z

wielu kolumbijskimi specjalistami
z różnych dziedzin m. in. z arche^
ologami, którzy bardzo chętnie
służyli polskiemu badaczowi swo­
ją wiedzą i znajomością rodzin­
nego kraju. Prawdziwa przyjaźń
zadzierżgnięta została s młodym
archeologiem kolumbijskim dr
Carlosem Federico Leyhmany-Gar-
cią, który za pośrednictwem
Burcharda przesłał do Krakowa,
do Muzeum Archeologicznego,
dziewięć eksponatów
przedkolumbijskiej tzw.
Tumaco (IV w. p.n.e.),
znacznie starszej od znanego w

Europie okresu Inków czy Azte­
ków oraz eksponatów z okresu
kultury Narino (VII w. n.e.) i Ca-
lima II (XII wiek n.e.). Są to

pierwsze tego typu zabytki z A-
ńięryki Południowej, jakie znalaz­
ły się w krakowskim Muzeum Ar­
cheologicznym. Na zdjęciu: Prze­
mysław Burchard przekazuje wi­
cedyrektorowi Muzeum Archeolo­
gicznego dr Kazimierzowi Biele,
ninowi jedną z figurek okresu
Tumaco. (le)

Fot. J. Lewicki

—---

.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*18—SHS,RynekGł.22
dyskusję o problemach konserwa­
cji dziel sztuki poprowadzi doc.
dr Wł. Slesińskl.

,
* 18 — Muzeum Etnograficzne,

pl. Wolnica 1 — Koło Zaintereso­
wań Kulturą Indian przy Oddz.
Krak. "Pol. Tow." Ludoznawczego
zaprasza na flustr. przeźr. referat
mgr inż. A. Mleczki pt. „Budow­
nictwo wojskowe Inków”.

* 22.30 — Klub Sztuki Filmowej,
ul. Reymonta 73 — VH Nocny
Maraton Filmowy pn. „Człowiek
na tle .współczesnych problemów
społecznych”. Projekcja filmów:
Sabrina. Wkrótce będzie koniec
świata,. Między linami ringu,
Straszne skutki awarii telewizora.
Preledtocja M.. Stęborowskiego.

JUTRO O GODZINIE:

11 — Klub Buchenwald-Dora
ul. 1 Maja 5/Ip. — doroczne spot­
kanie koleżeńskie z okazji roczni­
cy oswobodzenia obozu koncen­
tracyjnego Buchenwald.

A POZA TYM:
4r Wystawa pt. „Plakaty Aus­

trii” otwarta zostanie w ponie­
działek, 19 bm. o godz. 13 w SHS,
Rynek Gl. 22.

SOBOTA

Słowackiego 19.15 „W sieci”.
Modrzejewskiej 19.15 „Sen no­
cy letniej”. Kameralny

Hipnoza”. Rozmaitości
Królowa przedmieścia”.
Kobieta jest diabłem*

Sala). Ludowy 19.15 „Dwa te­
atry”. Muzyczny 19.15 „We^-
ła wdówka”. Groteska 17 „Nie-
mechaniczny koń”. Filharmo­
nia 19.30 Koncert symfoniczny*
„eref 66” (pl. Wolnica 1) 19.15
„Ciuchy historii”. Jama Mi*
ehalika 22 „Boyowym szla­
kiem”. Teatr Kolejarza 19 „U-
śmiech Krakowa”.

19.15
19.15
19.39

(M.

Słowackiego 14 „Straszny
dwór”, 19.15 „Janosik etyli ra

szkle malowane". Rozmaitości
12 „Królowa przedmieścia’*
(przedst. zamkn.), 19.15 „Kró­
lowa przedmieścia”. Ludowy
19.1S „Krakowiacy i górale”.
Groteska 12 „Ntemeehanlczny
koń". Kolejarza 15 i 19 „U-
śmiech Krakowa”. Modrzejew­
skiej, Kameralny i Jama
ehalika — jak W sobotę.

Mi-

„Złoto
18). U-
„Made-

SOBOTA

Kijów 14.15., 47, 26
Mackenny” (USA, 1.
ciecha 15.45, 18, 26.15
moiselle” (ang.-fr. 1. 18). War­
szawa 15.45. 18, 20.15 „Wahad­
ło” (USA, 1. 18). Wolność 15.30,
18, 20.15 „Sklep z modelkami”
(USA, 1. 16). Apollo 10, 12.38
„Fraulein Doktor” (Jug. 1. 18),
15.45, 18, 20.15 „Walet karowy**
(USA, 1. 14). Wanda 18, 12.15
„Pierścień księżnej Anny”
(poi. 1. 11), 15.30, 18, 20.38 „Kto
wierzy w bociany” (poi. L 16).
Mł. Gwardia (Lubicz 15) 14.45,
17, 19.15 „Co się zdarzyło z

profesorem’* (węg. 1. 16). Sztu­
ka (studyjne) 10, 12.39 „Szalo­
ny Piotruś” (fr. 1. 18), 16, 18,
20 ^.Tagebuch — dziennik dr
Hansa Franka” (poi. 1. 14), 22.26
„Samotni” (USA). Zuch {Kro­
woderska 8) 15, 18 „Krzyżacy”
(pot 1. 12). Wrzos (Zamojskie­
go 50) 15.30, 18, 20.15 „*80001”
(ang. 1. 16). Melodia (Zwie­
rzyniecka l) 16, 18, 29.15 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA. L
14). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 11, 13 „Cocęaccio 70” (wł.
I. 18), 15.30, 17.45, 20 „Człowiek
z Hongkongu” (fr. 1. 14). Wisła
(Gazowa 11) 11 „Pan Wołody­
jowski” (polJ L 14), 16.45, 18,
20.15 „Polowanie na mężczyz­
nę” (fr. 1.1«). Ugorek (o«. U-
gorek) 17 „Szczęśliwy Aleksan­
der” (fr. 1. 12), 19 „Różowa
pantera** (ang, 1. 16). Tęcza
(Praska 52) 17, 19 „Beczka pro­
chu” (jap. L. 16). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 18, 20.15 „Arsen
Łupin contra Arsen Lup'.n”
(fr. L 14). Wiedza 18 PKF.
Przegląd filmów kr. i ir. metr,
pom Żołnierza (Lubicz 48) 15.45

„Człowiek w pięknym krawa­
cie” (fr. 1. 16). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 15.45, 18, 20.15
„Winnetou i król nafty” (jug.
1. 14). Związkowiec (Grzegó­
rzecka Tl) 17, 19 „Gang Olse­
na” (dun. 1. 16). Chemik (Za­
kopiańska 62) 19 „Święty za­
stawia pułapkę’* (fr. 1. 14).
ZZK Prokocim (Bieżanowska
71) 18 „Ryszard Lwie Serce i
Krzyżowcy” (USA, 1. 14).

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 15.45, 18, 20.15 „Ucieczka

King Konga” (jap. I. 11). M.
Sala 15.30, 17.30, 19.30 „Pluton
317” (fr, 1; 16). Światowid 15.30,
18, 20.30 „Isadora” (ang. 1. 18).
M. sala 15* 17.15, 19.30 „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżow­
cy” (USA. L 14). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 16, 18* 21.15
„Barbarella” (wł. 1. 18).

NIEDZIELA

Kijów 11. 14.15, J7. 20 „Złoto
Mackenny**. Uciecha 12, 15.45,

18, 20.15 „Mademoiselle”.
Warszawa 19* 12.15, 15.45, lę,
20.15 „Wahadło”, Wolność li,
15.30, 18, 20.15 „Sklep z model­
kami**. Mł. Gwardia 12, 14.45*
17, 19.15 „Co się zdarzyło z

profesorem’*. Sztuka 10.15, 11.38
„Szalony Piotruś**, 16, 18, ?0
„Tagebuch — dziennik dr Han­
sa Franka”. Wrzos 12, 14 „Żół­
ta łódź podwodna” (ang. 1. 14),
15.30, 18, 20.15 „Boom”. Mas­
kotka 12.30, 15.30, 17.45, 20
„Człowiek z Hongkongu*’. U-
gorek 15, 17 „Szczęśliwy Alek­
sander”, 19 „Różowa pantera”.
Tęcza 15, 17, 19 „Beczka pro­
chu”. Kultura 11 „Krzesiwo”
(NRD* 1. 7), 15.45, 18, 20.15 „Ar­
sen Łupin contra Arsen Łu­
pin”. Dom Żołnierza 15.45, la,
20.15 „Człowiek
krawacie”. Mikro
skiego 5) 11* 15.45,
„Winnetou i król
Chemik 11 „Dwa
(poi. 1. 7), 14.45, 17,
zastawia pułapkę”.
Wanda, Zuch, Melodia, Wisła,
Związkowiec, ZZK Prokocim
— jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Melodia 11* 12, 13, Maskotka
16.30, 11.30, Ugorek 11. 12, 13,
Wrzos 11, Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt

eieczka
15, 17,
(CSRS,
M. sala,
botę.

PROGRAM DLA DZIECI
Sfinks 10, 11, 12, Światowid

D. Salą 11.15.

w pięknym
(Dzierżyń-
18, 2*3.15

nafty”,
jabłuszka”
19 „Święty

Apollo,

1S, 15.43, 15, 20.15 „V-
Kińg Konga”. M. Sala

19 „Miłość blondynki”
1. 16). Światowid D. i

Sfinks — jak w so-

Telewizja
SOBOTA — I: godz.

Program dnia, 15.20 TV
rolniczy, 15.55 Pytania z

16.30 Dziennik, 16.45 Dla
dych widzów: XVII Trójmecz
Harcerski, 17.45 Sprawozd. z

przedolimpijskiego turnieju w

dżudo, 18.20 Spotkanie z przy­
rodą, 18.45 Pegaz, 19.20 Dobra­
noc, 19.39 Monitor, 26.20 KIF:
„Smak miodu” — film ang..
22 Dziennik, 22.20 Podróż z

happy-endem — wodewil, 23.29
Z nudów — nowela film radź.,
23.45 Program na jutro.

NIEDZIELA__I:
Program
rolniczy,
radzimy,
domu i
widzów,
11 Międzynarodowy turniej w

skokach akrobatycznych na

batucie, 12 Dziennik, 12.15 Se­
zam muzyczny, 13.15 Przemia­
ny, 13.45 Teatrzyk dla przed­
szkolaków, 14.30 Bonanza, 15.20
PKF, 15.30 Piórkiem i węglem,
16 Dżentelmeni jezdni — tele­
turniej, 16.55 TV spotkanie tea­
tralne: „Miłość don Perliplina
do Belisy w jego ogrodzie”. 18
Felieton literacki, 18.15 Melo­
die wielkiego ekranu.
Dobranoc, 19.30 Dziennik,
Poradnik matrymonialny
film poi., 21.15 Śpiewa
Demarczyk, 21.55 Magazyn
sportowy, 22.40 PKF, 22,50 Pro­
gram na jutro.

SOBOTA — II: godz. 17.10
Program dnia, 17.15 „Powszed­
nie dni” — film NRD, 18.45
Za Odrą, za Łabą, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Monitor, 20.20 Co
to jest czas, 29.50 „24 godziny”
21 Piotr Czajkowski — z cyk­
lu: Monografie muzyczne, 22
Klub Dobrej Książki, 29.25
Program II proponuje, 22.35
Program na niedzielę.

NIEDZIELA — II: godz. 18.55
Program dnia, 17 Na wielkim
ekranie, 18.45 Historia z te!
ziemi, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik. 20.05 Studio 63: Pan
Tadeusz ks. VIII — Rada,
20.45 Kraków mało znany,
21.10 Spotkanie z Edmundem
Fettingiem, 2L50 Refleksje na

dobranoc, 22 Program na wto­
rek.

I: 13.15
kurs

ulicy,
mło-

I: godz. 7.45
dnia, 7.50 TV kurs
8.25 Przypominamy,

8.35 Nowoczesność w

zagrodzie, 9 Dla ml.
9.55 Estrada cyrkowa.

II
I

Rozmowy przy herbacie

0 polskich nulach idących w szeroki świat
Podobno Polskie Wydawnictwo Muzyczne bardzo rozwinę­

ło ostatnio swe kontak ty międzynarodowe — ety to

prawda? — pytamy dyrektora PWM, dec. MIECZYSŁAWA
MASZEWSK1EGO.

— Zainteresowanie pozycja­
mi Katalogu naszego Wydaw­
nictwa na światowym rynku
muzyezno-edytorskim oraz

wśród odbiorców zagranicz­
nych naszych nut, albumów i
książek o muzyce istotnie o-

statnio bardzo wzrosło — od­
powiada dyr. Tomaszewski. —

W najbliższym czasie odbyć
się ma w Pradze konferencja
porozumiewawcza
muzyczno-wydawniczych
krajów socjalistycznych,
dzie to już trzecia taka nara­
da: pierwsza w r. 19*3 odbyła
się właśnie w Krakowie z ini­
cjatywy PWM. Spotkania te
służą zarówno wzajemnej kon­
frontacji doświadczeń, jak i
pewnej koordynacji planów
wydawniczych. Uzgadniamy
projekty wydawnicze dla u-

niknięeia dublowania się edy­
torskiego. chodzi przede wszy­
stkim o to, aby każde
nietwo miało pewną
kę, aby produkowało
roki,, międzynarodowy
naszych krajów to,
oa/lepiej.

instytucji
s

»<?-

wydaw-
spefyfi-
oa sze-

użytek
eo robi

— Czy na tej „giełdzie
wymiennej** Polsk** Wy­

TO*

madawnictwo Muzyczne
też jakąś swoją, szczegól­
nie cenioną specyfiką?

— Tu dobrą marką cieszą
się zwłaszcza nasze tzw. serie
jubileuszowe klasyków, głów­
nie z XVII—XVIII w. Poza
tym — wydawnictwa dziecięce
na fortepian oraz niektóre po­
zycje pedagogiczne, zwłaszcza

skrzypcowe. Mamy tu liczne
1 w dużej mierzę realizowane
propozycje koedycji, czyli
wspólnego wydawania poszcze­
gólnych tytułów, serii lub tp„
w spółce z innymi wydawnic­
twami zagranicznymi.

— Czy tylko z wydaw­
nictwami krąjów socjali­
stycznych?

— Nie, nie tylko: propozy­
cje koedycji wysuwają wobec
nas także firmy z NRF, Au­
strii, Francji, W. Brytanii, St.
Zjednoczonych. Jeśli idzie o

eksport naszych wydawnictw,
to ich najlepszymi odbiorcami
są: St. Zjednoczone, W. Bry­
tania i NRF. w ostatnich la­
tach eksport polskich aut, al­
bumów i książek o muzyce —

z edycji PWM — wzrósł o kil­
kaset procent, przysparzając

że

Dyrektor w naj-
okresie?
pt. „Instrumenty
Polsce” dr Wł.

.Tatrzań-
o festiwalach fol-

Polsce dewiz. Oprócz wydaw­
nictw chopinowskich rożnie
zainteresowanie polską muzy­
ką współczesną.

Nadmienić należałoby,
pwm ma liczne propozycje z

rozmaitych krajów na organi­
zowanie wystaw naszych wy­
dawnictw. w ub. roku np. ta­
ka wystawa odbyła się w Sao
Paolo w Brazylii,, w tym roku
odbędzie się w Lipsku, potem
w Wiedniu i Sofii, są projek­
ty dalszych ekspozycji w Me­
diolanie, Budapeszcie i kilku
miastach NRF.

— A jakie ciekawsze po­
zycje wydawnicze obiecuje
nam Pan
bliższym

—• Książkę
muzyczne w

Kamińskiego, album
ska jesień”
kloru, wspomnienia Zbigniewa
Drzewieckiego i Kazimierza
Wiłkomirskiego oraz Jerzego
Waldorffa „Diabły i anioły”
czyli rzecz o dyrygentach... Z
nut: wydanie „Kosmogonii”
Pendereckiego, koncertu Wio­
lonczelowego Lutosławskiego.

— Wszyskie te pozycje
na pewno bardzo zaintere­
sują nie tylko zawodowych
muzyków, ale i meloma­
nów, Dziękujemy za roz­
mową.

Rozm. JERZY PARZYNSK1

19.20
20.95

Ewa

Wystawy-muzea
Zamek na Wawelu (9—14.15),

Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (19—16.30), Muzeum

(Ciąg dalszy na str, 6)



Rehabilitacja krakowian za jesienne porażki ? -

Szczecińska Pogoń przeciwnikiem Wisły
Duży ciężar gatunkowy meczu w Nowej Hucie

_ KOLEJNA SERIA GIER W PIŁKARSKIEJ I I
WIADA SIĘ DLA SYMPATYKÓW FOOTBALLU

^teresująco. c
LIGOWCÓW TRÓJKA: WISŁA, GARBARNIA I HUTNIK WYSTĘ­
PUJĄ NA SWYCH BOISKACH A TYLKO CRACOVIA JEDZIE DO
WROCŁAWIA NA MECZ ZE ŚLĄSKIEM.

W jesiennej rundzie wszystkie
drużyny krakowskie przegrały ze

swymi najbliższymi przeciwnika­
mi: Wisła-z Pogonią 0:1, Hutnik
z Uranią 0:1, Cracovia ze Śląskiem
6:2 i Garbarnia z Wartą 0:4! Bę­
dzie to więc — taką mamy nadzie-

Koszykarze walczą
o Puchar Polski

W KIELCACH rozpoczął się
finałowy turniej koszykarzy, o

Puchar Polski, z udziałem Lu-
blinianki, AZS Warszawa,
Śląska Wrocław i krakowskiej

. Wisły. K rakowianie
wali bardzo dobrze,
słabionego składu,
wysokie zwycięstwo
Warszawa 92:76 (40:34). Najwię­
cej punktów

.11: Gardzina
Likszo 19.

W drugim spotkaniu Śląsk
zwyciężył Lubliniankę 82:62

(44:27), Obserwatorzy imprezy
upatrują
w Wiśle i

pośredni
wyłonić
Polski.

wystarto-
mimo o—

odnosząc
nad AZS

dla Wisły zdoby-
25, Langosz 20 i

faworytów turnieju
Śląsku, których bez-

pojedynek winien

zdobywcę Pucharu

Telegraficznie
KATOWICE. W rozgrywanym tu

szablowym turnieju o „Szablę
Wołodyjowskiego” w najciekaw­
szych pojedynkach ZSRR pokonał
Węgry 10:6, a Polska uległa Ma­
dziarom * 6:10. W turnieju startuje
8 zespołów, gdyż Włosi spóźnili
się na samolot z Mediolanu i nie

przyjechali do Katowic.

BRNO. Rozegrano tu pierwszy
finałowy mecz siatkarzy o Puchar

Europy w którym miejscowy zes-

pół Zbrojovka wygrał z Bure-
wiestnikiem Ałma Ata (ZSRR) 3:2.

■GORZÓW. W turnieju żużlowym
o „Złoty Kask” zwyciężył P. Wa-
loszek (Śląsk) przed Trzeszkow-
skim (Sparta) i Pytką (Unia Tar­
nów).

MANNHEIM. W półfinałowym
meczy koszykówki juniorów o

Puchar Schweizera Polska prze­
grała z Włochami 59:82 i walczyć
będzie o 3 miejsce.

BONN. Szpad ziści Legii po zwy­
cięstwie nad Tauberbischofsheim

(NRF) awansowali
Pucharu Europy.

BŁÓIS. Pierwszy
kolarskiego wygrał
przed Hanusikiem i

do półfinału

etap wyścigu
Krzeszowiec

Szurkowskim.

Turniej szczypiornistów
z okazji „Dnia Hutnika'*

W NOWEJ HUCIE rozpoczął się
wczoraj turniej szczypiornistów
z okazji „Dnia Hutnika”. Rozgry­
wany jest on wyłącznie w obsa­
dzie drużyn naszego okręgu, gdyż
zapowiadany zespół Małapdnew z

Ozimka w ostatniej chwili wyco­
fał się z rozgrywek. W pierw­
szym dniu Wawel pokonał MKS-
Krakus 36:25 (16:12) a Hutnik wy­
grał z Fablokiem Chrzanów 31:15

(15:6). Dziś dalszy ciąg zawodów.

(rniiiniiiiimiiTrriHiHTiniiiwniiirnu iui

I — Czy może teraz ja mam zaczynać od żuczków
1 kwiatków? Owszem, prawdą jest, że George był
w więzieniu z tego powodu, że pomagał ci szmu-

glować narkotyki. Bawił tam długie trzy lata. To
dość długo, żeby sobie mógł przemyśleć wszystko.

Pochyliła się do przodu z papierosem w palcach
i wyglądała teraz jak cierpliwą nauczycielką, tłu­
macząca coś tępawym uczniom z piątej podstawo­
wej.
? — Widzę, że nadeszła stosowna pora, żeby wam

opowiedzieć dzieje George’a — powiedziała.
Mimo, że bez przerwy wymierzone były w nią

dwa rewolwery, udało się jej skupić na sobie całe
zainteresowanie.
i — A więc proszę posłuchać tej krótkiej, smutnej

historyjki. Zdawało ci się, Victorze, że masz Geor­
gia w kieszeni, ponieważ lecząc się w szpitalu woj­
skowym przyzwyczaił się do morfiny, a ty dawałeś
mu możność zdobywania jej, gdy wyszedł ze sżpi-
talia. Kiedy został aresztowany, nie’ przeklinał cię,
nie miał do ciebie pretensji, broń Boże. Ale jak
powiedziałam ■— stało się to w więzieniu. Odzwy­
czajono go’tam od narkotyków. Został uleczony na

medal. Przekształcił się w bezkompromisowego an-

tynarkomana, walczącego jak rycerz krzyżowy
o słuszną sprawę. Siedząc w celi opracował pewien
plan, który następnie przedłożył władzom więzien­
nym. Polegał on na tym, że George miał wrócić do
ciebie, na swe dawne miejsce barmana i starać się
dowiedzieć pewnych interesujących rzeczy o to­
bie. Policja uznała, że to znakomity plan i zwolni­
ła go na parol. Rozumiesz teraz, co miałam na my­
śli, mówiąc, że nie jest on taki samotny i opuszczo­
ny, jak ci się zdąje...

Marek widział, że wszystko to razem bardzo się
Victorowi nie podoba. Twarz coraz bardziej mu

pochmurniała. A więc wzięła w łeb teoria Marka,

II LIDZE ZAPO-
W NASZYM MIE-

Z CZTĆRECH KRAKOWSKICH

ję — runda w pełnym znaczeniu

rewanżowa, która winna przy­
nieść zwycięstwa przynajmniej
trzem drużynom naszego miasta.

Wisła podejmuje Pogoń, z którą
toczy od lat zacięte pojedynki o

zwycięstwo i na ogół w poprzed­
nich edycjach rozgrywek znacz­
nie lepiej wypadała na wyjazdach.
W tym sezonie poniosła porażkę
w Szczecinie i, by odwrócić ko­
leje losu, winna wygrać u siebie.
W ostatniej kolejce spotkań oba

zespoły uzyskały identyczne re­
zultaty, remisy 1:1, przy czym
portowcy grali u siebie z Górni­
kiem Zabrze a Wisła w Chorzo­
wie z Ruchem. Pogoń ma aktu­
alnie o 2 pkt więcej, dla wiśla-
ków tworzy się więc dodatkowa'
szansa wydźwignięcia się w górę
tabeli.

W pozostałych spotkaniach gra­
ją: Górnik — Gwardia, Legia —

Stal Mielec, Polonia — Szombier­
ki, Stal Rzeszów — GKS, Zagłębie
Wałbrzych — ROW, Zagłębie Sos­
nowiec — Ruch.

W II lidze najciekawiej zapo­
wiada się. mecz nowohucki, w

którym Hutnik podejmuje czwar­
ty w tabeli zespół Uranii z Rudy
Śląskiej. Podopieczni W. Giergie-
la, grają w wiosennej rundzie
bardzo skutecznie, sądzić więc na­
leży, że 1 tym razem zdołają u-

zyskać komplet punktów. Zapo­
wiada się emocjonująca walka o

zwycięstwo i sporo atrakcji dla
kibiców, którzy mamy nadzieję
będą gorąco dopingować piłkarzy
nowohuckich.

Garbarnia w spotkaniu z War-

^9 marca ubiegłego roku

podczas sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej*

podjęta została uchwała w

sprawie rozwoju masowej kul­
tury fizycznej i sportu kwali­
fikowanego w naszym regio­
nie. Uchwała niezwykle cen­
na dla ruchu sportowego, da­

jąca w pewnych przypadkach
zielone światło poczynaniom
ludzi zajmujących sie tą dzie­
dziną naszego życia, uchwała
— mimo upływu roku o(L jej
wydania — nie w pełni zrea-

llzowana.

Chciałbym od razu zazna­
czyć, , -iż. przyniosła ona wiele
dobrego, ożywiła, organizacje
zajmujące sie propagowaniem
kultury fizycznej. To są rze­
czy oczywiste i nie o uich
chciałbym dziś pisać. Idzie mi
o drugą stroną medalu, o te

niechętnie wyciąganą na świat­
ło dzienne, mówiąc krótko o

nie zrealizowane po dziś dzień
niektóre punkty uchwały.

Jedną, z ważniejszych spraw,
które uchwala uwypuklała,
były problemy sportu szkolne­
go i w ogóle wychowania fi­
zycznego. Na zły stan fizyczny
dzieci narzekamy od lat, po­
stulujemy by zwiększyć za­
kres godzin przeznaczonych na

wychowanie fizyczne, tak by
nie dopuszczać do wzrostu i
tak już alarmującej statysty­
ki dzieci z, wadami postawy.
Uchwała WRN mówiła wyraź­
nie o tym, że należy zwięk­
szyć liczbę godzin wf w kla­
sach i—IV, że trzeba udostęp­
nić środki Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół i Inter*

Dziś typuje

tą jest także tawórytem i chyba
zechce zrehabilitować się za klę­
skę z pierwszej rundy rozgrywek.
Raczej bez szans na sukces są pił­
karze Cracoyii we Wrocławiu.

Śląsk prezentuje ostatnio wysoką
formę, goniąc wytrwale ligową
czołówkę.

W pozostałych spotkaniach grać
będą: ŁKS — Star, Motor — Za­
wisza, Olimpia — Start, Piast —

Odra i Unia — Gdynia. (1)

Andrzej Gajewski
W ubiegłą sobotę gościliśmy w Krakowie rewelacyjnie spisują­

cą się w wiosennej rundzie rozgrywek 1 ligi drużynę Stali Mie­
lec, która rozegrała towarzyski mecz z Garbarnią. Korzystając
ze sposobności poprosiliśmy, o udział w naszej zgaduj-zgaduli pił­
karskiej trenera Stali Mielec, ANDRZEJA GAJEWSKIEGO. Oto

jego wypowiedź:
— Piłkarze Wisły powinni odnieść przekonywające zwycięstwo

nad szczecińską Pogonią.' W spotkaniach ll-ligowych typują,
zwycięstwo Hutnika ’w meczu z Uranią Ruda Śląska i Garbarni
nad poznańską Wartą. Natomiast nie dają żadnych szans Cra-

covii, nawet na zdobycie jednego punktu we Wrocławiu w meczu

ze Śląskiem, (kas)

Sport masowy zapleczem dla wyczynu
(Korespondencja własna z Bułgarii)

sporcie nie ma narodów ma­
łych i wielkich. Nawet li­
czebnie niewielki kraj po-
wykrzesać z siebie znakojni-
sportowców, zwyciężających

trafi

tych
z reprezentantami państw dużych
i bogatych. Ale aby tak się, dzia­
ło musi być spełniony jeden wa­
runek — docenianie roli T znacze­
nia kultury fizycznej w życiu
narodu i zapewnienie społeczeń­
stwu warunków do uprawiania
sportu masowego.

Proszę zwrócić :uwagę na jedno'
charakterystyczne ; zjawisko, że

sport wyczynowy w tym kraju
jest silny, gdzie istnieje sport
masowy i jego tradycje. On bo­
wiem warunkuje zaplecze talen­
tów spoirtu wyczynowego.

Przykładem narodu prowadzą­
cego rozsądną politykę w tym
względzie są Bułgarzy, W pierw­
szych latach władzy ludowej , byli
oni za biedni, aby łożyć większe
sumy na sport, dziś — a liczyć
należy ostatnie dziesięciolecie —

nie żałują środków na te cele.
Toteż ostatnie lata przynoszą co­
raz to większe sukcesy sportowe
tego niewielkiego, bo 9-miliono-

natów także na zakup sprzętu
sportowego dla szkół. Niestety
obydwa te punkty nie zostały
zrealizowane. Pierwszy *r" tżn.

zwiększenie wymiaru godzin
w początkowych klasaćh szkół
podstawowych z braku śród*
ków na ten cel. Nie ma bo­
wiem Kuratorium w swym
budżecie funduszy na zatrud*
nienie dodatkowej liczby nau­
czycieli wf, a bez nich prze*
cięż nie da się planu przepro*
wadzić. Wydaje się, jednak iż
Skoro powiedziało sie „A”,
trzeba rzec l „fi**, a więc skó*

Na tematy dnia.

Uchwała
nie w pełrii

zrealizowana
ro WRN podjęła uchwale win*
na

cie
'na

wf,
dze
(choćby z. GKKFiT, który wi­
nien być zainteresowany i par*
tycypować w fizycznym roz*
woju młodego pokolenia).
Sprawa druga: wiadomo, że
szkoły otrzymują na zakup
pomocy naukowych wręcz mi*
nimalne kwoty, a część z nich

przypadająca na zakup sprzę­
tu sportowego wynosi nie­
rzadko kilkaset złotych w

skali rocznej. Nie ma wiec

mowy o właściwym wyposażę*

bądź we własnym budże-
znaleźć dodatkowe środki
zatrudnienie nauczycieli
bądź teź zadbać o pienią*
z jakiegoś innego źródła

niiiHniinniiHuiiniiiif iiiiiiininTinTriiiri

że byłó tp ścieranie się jednej grupy przestępczej
z drugą. Dlaczego Frankie nie miała mówić praw­
dy? Dlaczego ona i George nie mieliby stać po stro­
nie prawa i uczciwości?

Frankie ciągle jeszcze nie spuszczała wzroku
z Victora. Pań Riley z otwartymi ustami i opada­
jącymi policzkami przypatrywał się grze tych dwoj­
ga przeciwników. Teraz —■albo nigdy, . pomyślał
Marek szykując się do skoku na pana Rileya.

W tej samej jednak chwili otworzyły się gwał­
townie drzwi kabiny, a kiedy wszyscy odwrócili
się w tę stronę, ujrzeli na progu Ellie, bladą, z twa­
rzą wyrażającą rozpacz i przerażenie. Przez ramię
miała przewieszoną dużą torebkę podróżną. Marek
mimo woli przypomniał sobie, że nie miała tej to­
rebki, kiedy zostawił ją przy samochodzie Oscara.
Dziwne, że teraz kiedy już wszelkie ciepłe uczucia
ku niej wygasły w jego sercu, była to jedyna rzecz

jaka mu się rzuciła w oczy. Zaczęła biec za nim bez
tej torebki na ramieniu, ą teraz ją miała.

Chwilę stała, wahając się, w otwartych drzwiach,
przenosząc kolejno wzrok na wszystkich obecnych.
Nagle, ze zduszonym łkaniem podbiegła do Victora,
a torebka kiwała się, jak wahadło zegara na jej
ramieniu.

— Nie róbcie mu nic złego — krzyczała. — Bła­
gam cię, Yictorze. nie róbcie mu krzywdy! Po pro-

wego, narodu na arenie świato­
wej. Myślę jednak, że znacznie

ważniejszym — niż zwycięstwa
wyczynowców — sukcesem kultu­
ry fizycznej jest jej masowość,
autentyczny ruch sportowy wcią­
gający w swe szeregi nie tylko
młodzież, ale i ludżi dorosłych.

Wielokrotnie miałem możność
obserwowania życia sportowego w,
Bułgarii. W każdej bułgarskiej i

wsi, miasteczku, osiedlu jest jeże­
li nie stadion sportowy — z zaple­
czem na uprawianie wielu dyscy­
plin

' to przynajmniej boisko do

pjłki nożnej, boiska do siatkówki,
koszykówki itp. Obok tego są wię­
ksze lub mniejsze hale sportowe
i sale gimnastyczne. Im większe
miasto, tym zaplecze lepsze. Ta­
kie miasta jak Warna, Plowdiw,
Burgas, Ruse, Tałbuchln — po­
siadają po kilka stadionów i su­
pernowoczesne hale sportowe. A

już stolicy —- Sofii, • pozazdrościć
może niejeden kraj. Nic też dzi­
wnego, że coraz więcej imprez
międzynarodowych znajduje loka­
lizację właśnie w Sofii. Ogromny
park „Kultury 1 wypoczynku” w

znacznej części stanowi jeden

mii szkół, szkolnych sal gim-
■antycznych i szkolnych boisk

jeśli nie pozyska się dobrych
wujkćnh, tg ria ogół kluby
sportowe, ale może i winien

być także SFBSU. Postulowa­
ła takie rozwiązanie uchwała
WRN, lecz dó dziś nie ma de­
cyzji o udostępnieniu środków
na ten cel.

W innym ze swych punktów
uehwąła mówiła , o, koniecznoś­
ci powoływania Gromadzkich
KKFiT. Zgodnie z zaleceniem
władzy zwierzchniej powstało
ich vw' naszym regionie ponad
10Ó, ale jak nam wiadomo tyl­
ko niespełna 50 nich przeja­
wia jakąkolwiek działalność.
Reszta istnieje. na papierze, ot

by ódfajkować polecenie cen­
trali. A przecież w swym za­
łożeniu gromadzkie komitety
przy Współpracy i opiece rad

narodowych, LZS-ów, GS-óW
i ZMW miały ożywić ruch

sportowo-turystyczny na wsi.

Niestety, w zbyt wielu przy­
padkach , cenna

zaprzepaszczona,
zrealizowana.

Sądzą, że czas

wiła o pięcioleciu) i odpo­
wiednie działanie Władz

ńapraióią ten stan rzeczy. Ale

nie można zwlekać i odkładać

tych zadań, bo

prawdą ważnych,
spraw w rozwoju
łeczeństwa, jego
Wydaje się, że dobrze by byto Z

Gdyby na którejś z najbliż- =

szych sesji; WRN wróć/onó do 5

uchwały z marca ubiegłego “

roku i skontrolowano jej ^e- Z

alizacj^. JERZY LANGIER =

idea zgstala
uchwala nie

(uchwalą m6-

dotyczą na-

potrzebnych
naszego spo*

młodzieży.

stu trochę pokłóciliśmy się, ale ja to z łatwością
naprawię, naprawdę!

Z kolei podbiegła do. Marka, chwyciła go gwał­
townie za ramię, i podniosła ku niemu zrozpaczoną
twarz:

— Marku, kochanie! Powiedz im, że jesteś-po na­
szej stronie, jeżeli im to wytłumaczysz — nic ci nie
zrobią. Powiedz, że to był tylko taki nagły, szaleń­
czy pomysł — wpaść tutaj by ratować Frankie!

Jej ręce wczepiły się w klapy marynarki. Marek
spojrzał ponad jej głową na Victora. Było jasne, że

najgorsze już się stało. Oto tym jednym zdaniem
o zamiarze uratowania Frankie, Ellie zniszczyła ab­
solutnie wszystko tak dokładnie jakby realizowa­
ła starannie opracowany plan.

Pan Riley w dalszym ciągu? trzymał rewolwer
wymierzony w Frankie. natomiast Victor skiero­
wał teraz broń prosto w brzufch Marka.

— No, no, no, panie Liddon — powiedział spo­
kojnie — a więc w dodatku chciał pan być dow­
cipny! Wszyscy są bardzo cwani, jak widzę. George
miał swojp związki z policją, a pan znowu swoje
związki z Frankie.

— Bardzo mi przykro, drogie dziecko — zwrócił
się z kolei do Ellie. — Chciałem zachować tego fa­
ceta dla ciebie, ale mam wrażenie, że będziesz mu-

siała poszukać sobie innego męża! — Szarpnął na­
głym ruchem rewolwer w stronę Marka i powie­
dział: ;

— Nó więc, panie Liddon, gdzie jest George?
Ale nie MarŚk, a Frankie odpowiedziała głośem

aż ochrypłym nagle ze wzgardy:
— On nic nie wie, idioto!
Yictor jednak nie zwracając na nią uwagi pow­

tórzył:
’

(Ciąg dalszy nastąpi) igg)

zapełnione są

starszymi. U-
niekoniecznde

wielld kombinat sportowy: trzy
stadiony piłkarskie, przystosowa­
ne do zawodów lekkoatletycznych
i kolarskich, stadion kąpielowy,
kryte lodowisko, dziesiątki kor­
tów, boisk do siatkówki i koszy­
kówki, hala sportowa. A przecież
zapiecze sofijskie nie na tym
parku się kończy.

Przez cały dzień
boiska młodymi 1

prawiający sport
myślą o Laurach.

Sport
w Bułgarii stał się nie

tylko przywilejem, ale zdoby­
czą, z której korzysta znaczny

procent społeczeństwa. W sa­
mych tylko dorocznych sparta­
kiadach uczestniczy blisko 3 mi­

liony sportowców." Dzięki tej ma­
sowości ten niewielki liczebnie
naród coraz częściej sięga w wie­
lu dyscyplinach po Laury w świa­
towym championacie.

Zapasy są narodowym sportem
bułgarskim — nie dziwią więc
sukcesy. Ale weźmy np. piłkę noż­
ną w której Bułgarzy zaliczają
się do czołówki światowej — czy
koszykówkę, siatkówkę, gimnasty­

kę, podnoszęnciężarów, a ostat­
nio nawet i boks.

W czym tkwią tajemnice
powodzenia? W nieszczędzenin
środków na stadiony, boiska,
hale sportowe, w umiejętnym
popularyzowaniu sportu i ro­
zumieniu jego znaczenia dla
utrzymania witalności narodu,
jego dyscypliny, pracowitości,
zdrowia i fizycznego piękna.

S. MACIEJEWSKI

| Dokąd pójdziemy

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16 Boisko Wisły:

Wisła — Pogoń
(I liga)

FILKA RĘCZNA
Godz. 16.30

Turniej mężczyzn z okazji Dnia
Hutnika

Hala Hutnika:

Jutro

Godz.

Godz.

Godz.

PIŁKA NOŻNA
11 Boisko Hutnika:

Hutnik ~ Urania
16.30 Boisko Garbarni:
Garbarnia — Warta

(II liga)
LEKKOATLETYKA

11 Błonia:
Nadwiślański bieg na przełaj

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 15.30 Hala Hutnika:

Turniej mężczyzn z okazji Dnia
Hutnika
BOKS

Godz. 11 ' Hala Garaży:
Kraków — Katowice

(Puchar PZB juniorów)
♦

Walne zebranie sprawozdawcze
KS Hutnik odbędzie się 19 bm.

(poniedziałek) o godz. 16.30 w sali
nr 157 Centrum Administracyjne­
go HiL (budynek Z).

Co-gdzie-kiedy ?
(Dokończenie ze str, 5)

Lenina, Topolowa 5: Marks,
Engels a Polska (sob. 10—17,
niedz. 10—15), Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa,
Szpitalna 21. Dzieje teatru krak.

(niedz. 9—16), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Sukiennice:
Galeria malarstwa poi. XIX

W. (niedz. 10—16), Dom Matej­
ki Floriańska 41 (niedz. 19—15)
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Pol. malarstwo i rzeźba. XX

w. (niedz. 16—16), Muzeum

; Archeologiczne, Poselska 3
I (niedz. 11—14), Muzeum Etno­

graficzne, pl. Wolmlca 1: Pol­
ska kultura ludowa (11—15),
Muzeum Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (10—13), Muzeum

Geologiczne, Senacka 3: Świat
roślin i zwierząt (9—17 wstęp
wolny), Galerie: Krzysztofory,
Szczepańska 2: XI wystawa
Grupy Krak. (11—19); Pryzmat
Łobzowska 3: Wystawa M. A-
bakanowicz (sob. 11—22), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Współcz. sztuka norweska (11
—18), TPSP, N. Huta, al. Róź
3: Malarstwo K. Sieraczyńsklej
(11—18), Muzeum „Rydlówka”,
Bronowice, m. Tetmajera 189
(11—14), KTF, td. Boh. Stalin­
gradu 13: Przyroda i krajob­
raz regionu krak. (10—19), Ko­
palnia Soli (Wieliczka 8—18).

Dyżury
SOBOTA: ChiTurg.: Trynitar-

ska 11, Urolog.: Grzegórzecka
18, Neurolog.: Kobierzyn, La­
ryngologiczny: Kopernika 23a,
Okulist.: Kopernika 38, Gruź­
liczy dla mężczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola Just.,
Chirurg, dziec.: Prądnicka 35,
Pogot. Ratunk.: Siemiradzkiego
1: wypadki tel. 09 zachorowania
i przewozy: 395-00, 395-01, 395-82

Podgórze 625-50, 657-57. Grze­
górzki 209-91, 265-77. Pogot. MO
teł. 07, Tel. Zaufania 614-09 (17
—22), Tel. Zaufania dla dzieci 1

młodzieży 611-42 (15—17), Straż
Poi. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kraików 417-60, Zako­
pane 27-97, Tarnów 23-78, N.

Sącz 82-76 (7—22), Inform. o

Usługach, Solskiego 27 tel.

565-88, Nowa Huta: Pogot. MO
tel. 411-11, Pogot. Ratunk. tel.

422-22, 417-70, Straż Poi. 433-33,
Dyżur pediatr. dla Nowej Hu­
ty 1 pow. Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie. Informacja
kolejowa zagr. 222-48, kraj.
238-89 do 85, 595-15.

NIEDZIELA: Chirurg. Ko­
pernika 40, Ufolog.: Grzegó­
rzecka 18, Neurolog.: Prądnic­
ka 35/Laryng.t Kopernika 23a,
Okulist.: N. Huta, Gruźliczy
dla mężczyzn: Prądnicka 86,
dla kobiet: Wola. Just., Chi­
rurgia dziec.: Prokocim.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA:

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),
Mikołajska 4 (tylko w niedzie­
lę 8—21), Krakowska 1, 29 Lis­
topada 17, Pstrowskiego 94, al.

Pokoju 7, N. Huta: al. Rew.

Październikowej 8 (tlen), os.

Kalinowe.

RÓŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od go­
dziny 9 do zmroku.

Radio
PROGRAM n

SOBOTA
Dzienniki: 16, 18.18, 19, 22,

23.50.
17.06 Na krak. antenie. 17.15

Śpiewa A. Dąbrowski. 17.39

Debiuty młodych: wiersze A.

Fajfera. 17.45 Melodie wiosen­
ne. 18.00 Felieton Jalu Kurka.

18.20 Widnokrąg — wydarzenia
ze świata nauki. 19,15 Maty­
siakowie. 20.06 Inter-Radio-
Show — międzynarodowa aud.
estradowa ęz. I. 21.35 Recital

tygodnia — Kazimier Wiłko­
mirski — wiolonczela. 22.30
Wiadomości sport. 22.45 Ra-
diokabaret „Trzy po trzy”.

NIEDZIELA
Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.34,

12.05, 17, 19, 22, 23.50.
6.56 Poranek z przebojem.

7.06 Polska kapela. 8.00 Mosk­
wa z melodią 1 piosenką. 8.35
Radioproblemy. 8.45 9 kwad­
ransów z literaturą 1 muzyką.
10.30 Koncert życzeń (KR).
12.30 Poranek symfon. muzyki
romant. 13.30 z pamiętnika
Lucyny Messal. 13.55 Program
z dywanikiem. 15.00 Teatr dla
dzieci i młodzieży „Don Ki­
chot z Manczy” cz. III. 15.45
Z księgarskiej lady. 16.60 Wy­
niki Lajkonika. 16.01 Radiowa
lista przebojów. 16.20 Fel. Wl.
Loranca. 16.30 Koncert cho­
pinowski z nagrań A. B. Ml-

chelangeli. 17.05 Warszawski

tygodnik dźwiękowy. 17.30 Re­
wia piosenek. 18.00 Teatr PR
— „Tristan 1 Izolda” — słuch,
wg poematu starofranć. 18.45
Śpiewające instrumenty. 19.15

Kącik starej płyty. 19.36 Ką­
cik nowej płyty. 19.45 Polskie

skrzydła. 20.06 Mag. llt.-muż.
21.33 Krak, aktualności sport.
21.40 Ork. tan. PR. 22.05 Ogól­
nopolskie wiad. sport. 1 wy­
niki Toto-Lotka. 22.35 Spotka­
nia z muzyką. 22.38 Jazz.


